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Si ostra ex-cesarza Wilhelma li 
wytacza proces "Bxp_ressowi Wieczornemu'' w l'aodzt 

Jednym z głó~nvch świadków będz•e ex-cesarz Wilhelm H. 
Paryż. 14 listopada. I wszechntiar niewskazany. choćby ze 

Adwo~at.paryski, ,o:m11-0t, •• względu na ruepopul.arność, jaką się b. 
zastępca p1awny. ks1eznfczkł Wikt<>rJt satrapa cieszy w Polsce. Należy m!eć 

Schau.mb..urg - Llppe. siostry eks~kaj- nadzieję, że znajdzie slę jakieś wyjście 
zera W 1Ibelma li, z tej sytuacji.. Zresztą wątpimy, a:by s;ę 

otrzymał. z Bonn poleceniie wszczęcia : ex-cesarz odważy.f prz.yjechać <lo Pol­

d~iennikom francuskfo1, amerykańskim 
dwu polskim, Zubkow zamierza wyst;i­
pić na drogę sądową przeciw autorowi 

„Wspomnień Zubkowa" 

które mają się ukazać w wydainiu ks:ąż­
kowem. 

Berlin. 14 ldstopada. 
natychm1astowYch kroków sądowy.!h ski 
nrzec;wko dwudziestu &lennikom fran- . 
cuskim. trzydziestu trzem amerykań­
skim i 

Paryt, 14 Listopada. Jak donoszą tu z Bonn, ślub Zubko-

trzem polskim, między niemi i „Expres-
sowi Wieczornemu Ilustrowanemu•• 

Poza pmcesami, które wytacza księl wa z siostrą WUhelma II odbęd1z.ie się 
żniczka Wiktorja Schaumburg __ L·ppe dnia 19 lub 21 Hstopada. 

za opubLkowa:nie wiadomości o zarę-
~ynach Zubkowa z pewną- paryską m·>- Dz1· s' 
del ką. rozpoczął~ się proces 

Jak już w S\v-oim czasie donosiiliśmv 
kslężn czka Wiktoria, nie bacząc ria 
swoje królewskie pochodzenLe, zarl'­
czyła się 

o napad na listonosza, Lewkowicza. 
Wyrok soodziewanv jest o godz 9-ei wieczorem. 

ii tancerzem kabaretowym, rosjaninem LA.ł.:. 14 li t d gromadzić 1łumy żądnej emocji publicz-
z bk 

~. s opa a. • . 
u owem. W d . d . . . t . nosc1. 

M . mu z1s1eJszym rozpocze a się w p d d · i d mJ . 
eza}1ans WY\\AOfał - rzecz zrozu- są,dzle okręgowym pod przewodnie- rze rzw1a!11, . p_rowa zące na 

nr!ala, \\1elkie oburzenie wśród ttohen- twem.sędz'ego Kozłowskiego w asy~cie salę roz~ray; stOI p~hc~a! która wo~ec 
• . ' . , • · . 

0 
. przepe1mema na salt JUZ od godziny 

zo1lernów, a szczegolme mocno dotkną.I sędztow Wilkowskiego 1 1bromsluego dziewiątej nie wPUszcza nikogo. 
b. cesarza, który postanowił za wsze!- spra\Ya byteg~ :voźnego urzędu p,oc~to Proces rozpoczął się z godzinnem 
ką cenę 

1
• wego w Ładzi,. Zygmunta Kulawm~k!e- opuźnieniem t. j. o godzinie 10 rano ze 

. . go oraz 25~1etmego czeladn1ka rzezruc- l d · kt 1 • ć t · · 
llle dopuścić (fa sluba swej 63-letnieJ I kieg.d liierotJtima Mielczarka óskarżo- wzg ęk'luk n~ ~1ed,Pkup uka ~os hs aw1enmc 

siost z Zubt , h d k . k ' d twa 1 u sw1a ow, toryc wezwano 
. .ry ~owem. . I n} c o 0 on.am~ rw~wego napa ~ ra w liczbie trzydziestu (osiemnastu ze 

Wszelkie Jego zab,e.g1 okazały s1ę 
1 
bunlwwego w dmu U l~pca b. r. na listo strony oskarżenia J dwunastu ze stro~ 

jednak bezskutecz.ne. Zakochana ksilęż- , nosza Lev.:ko~.cza. ktoremu z;ahowali ny obrony). 
niczka nie zamlerza r'r"'zygnować z m·;-1 torbę. zawieraJącą o~olo 20 . tysięcy ~ro„ w chwili o·du piszemy te slowa sąd 

· • "' " " tych. Prócz. sprawcow napadu zas·adt • , ' "' " · 
łoścl przystojnego i znaczmde od niej· _ a ł . ,_ri . h W'kt K 1 ""'.A- ukonczyt o~czytywanie obszernero ak-n awie 0Sfu:lrzonyc I Or U aw.Ju tU oskarżen•a 
mlod~zeg~ młodzieńca. , I ski, kt~rY. pomagał w ukryciu zrabowa Oskarżeni: których pod silną eskor-

H:1stona zaręctyn Zubkowa z modc1- ny~h tHemędzy. tą policyjną sprowadzono karetką z 
ką paryską, której publikacja spawodo- Proces ten wywotail w calem mieś- więzienia przy ulicy Kopernika. zacho-
wała cie olbrzymie za'nteresowanie, to też I wują się zupełnie spokojnie. 

wytoczenie „Expressowi" procesu jui przed godziną dz1ewiątą rarto przed Wyrok spodziewany jest o koto 
przez księżtłczkę Wiktorię. gmachem sądu okręgowego poczęły się d~iewiątej wieczorem. 

jest zdaniem Zubkowa zmyślona, celem 

Klęski rzątlt1 
m tiankoa. 

Zwycięskie wojska plon ... 
drują miasto. 

IIankou, 14 listopaaa: 
Bitwa, locząca się międly wojskami 

rządu w ttankou i armja t.ankińską, 7.a­
kończyła się komplctm1 kles.l«\ wojsk 
hankouskich. kt~re rozbite cofają się w 
nieładzie. Wielka część wojska podda„ 
ta się armji nankińskiej ·i została rozbro 
jona. · · · · 

- Kwatera główna naczernego ~·ocb{ 
'>Vojsk rządu w liankou, który ucield, 
została doszczętnie splondrowana przez 
wojska nankińskie, które dopuszczajq 
się ogromnych raomufow. 

W dzielnicv chińskiej Hankou panu· 
je ogromna panika. Ludność opuszcza 
tłumnie zagrożonr.. mi~~to, udając się de 
okolic nieobsad:..:01.ych jeszcze przez 
\vojska nankińs~le. 

Przybyl odd.tiJ!l marynarki angi.eI· 
skiej i japoJ::ikiej ;;etem ochrony swvch 
obywateli przed ekscesami wojsk cMf1-
skic.ł1. 

Rozmowa ziemi z samo­
lotam 

przez telefon bez drutu. 
Wiedeń, 14 liopada. 

Dokonano tu ciekawego eksperyme1 
tu rozmowy przez telefon bez drutu mię 
dzy samolotem a ziemią. 

Abonenci radjo" 1 w Wiedniu skut­
kiem przeniesienia rozmów na stację rr 
djową, słyszeli rozmowę, w której m 
in. wziął udział z samolotu prezydent 
republiki ttainisch podczas lotu nad 
Wiedniem i okol~ą. trwającego trzy 
kwadranse. 

W aparatach radjowych słyszano 
dokładnie tak rozmowę pasażerów z złe 
mią, jak i oficja1ną rozmowę kierownika 
lotniska z lotnikiem. 

Plr6z w lodzi 
4 stopnie poniżei zera. 

lódt. 14 listopad& 
Po iściie „ztotef' jesieni nastąpiło o 

negdai gwattoWllle obniżenie tempera­
tury. 

Po sobotn1ej zawiei śnde1mel która 
była Jiakr,.dyby prologiem rozpocz:9tta­
}ącej się zimy, wczora:j notowano tempe 
raturę 4 stopllli Reamura pon~ej zera. I 

Dziś o godzinie si:ódmej rano termo-i 
metr wskazywał równdeż 4 stopnie 1>C>"' 
,.niżej zera. 

1 

Zaczadzania Z kobiał 
w hotelu. uniemożfwienia małżeństwa. Abone ci· z·boJ·kotui·ą ,, .. ,~Past~" Uważa on. iż jest ł,9 ;intryga kół, 11 .. 't 

z.brżonych do Wilhelma Ii, który posta- Łódź. 14 listopada. 

nowi! za wszelką cenę niedopuścić do przez maSOWe 01·epr.aCen'e raChUnko' W W hotelu przy .ulicy Piotrkowskie! 
I ; .. '·38 wskutek waid1J,wej bu.dowy pi~ca u-

malżeństwa swojęj siostry. ł · I t d · · 
Gdyby księżna Wiktoria nJe odstą- o ile czvnniki miarodaine nie uwzg'ędnią ich posfulatów ~~;C:j zn~fect~~~lo-i:~r!aR~~~ D~~ 

pila o~ swego z:m;a.cu--sprawa „Expres " Warszawa. 14 liŚtopa<la. w ikaiJdej chwili na wezwanie · zarządu 

1 
szyc 'i jej córka 19-letnia M~lc!a. 

su Wieczornego byłaby rozpatryw~na Wczoraj w gmachu cyrku pod prze- I-:- do botkotu PAS~-y pr~ez ma~·ov.:e Do niep~zytomnych kobnet wezw:a-
przez .~:-- , l„wqdni.ctwe. m p. dr. Mączyńskiego odbył meptacen1e cachuin:kow, o i.Ie w na1bl z- no pogotow.1.e, którego lekarz, p-o udm>· 

łódzki sąd okręgowy. · się wiell~: wiec związku abonentów te- sz:ym ozasi.e c.zyn.niki miiarodaj1ne nie u- leniu pierwszej pomocy, pozostawiq Je 
a m:ędzy powolanemi przez zastępc~ Iefondczny·ch. wz~lę<ln.ią sfosznych postuilatów abonen· na 'miejscu. 

prawne~~lęinic~t Wi~o~ś~~- W~crm~~~s!ę~~~~em~e- t•ć!·w!·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~! 
kami znajduje się b. cesarz niemiecki· modalu. do mm1stra P~CZ! h Telegrafow, :: 

. • poczem, po przemówieniach przyjęto 
zachodz· mozhw.ość . . rezolucje stwierdzające, że podwójne 

przyjazdu Wilhelma 11 do t~I. opł~ty. za użycie teiefonu, oblicrone nic-
Uważamy. że przyjazd dd' nasz go tgodnJe ,z rzeczyw' stą ilością rozmów 

kraju Wiilhelma tlonezollerna jest ze są sprzeczne z normami prawa i przyję-
ltsiłt + - tymi w kraju iwyczajaml. stanowią o, 

a t czyw:sty gwałt nad wielotysięczną rz~-

w ł!:lmyuiac~·e nie pro· iłnu•ą l szą aboinentc;>w. te wz~lęciv natury pań,­
łu w Sli Iłu l stv..'Owej me mogą niikoiro przeko·nac. 

Łódź, 14 listop.ad.a. gdyż potowę sum z podw~ź·~: prz.ezna-
Ubieglej nocy włamywacze splądro- czo11e3 na r<?zb~dowę s1ec1 zagarną 

w.ali sklep spotywczy Wolfa Wie.nera szwedz·CY kap1tal~ści. . . 
przr:. u.lky Piotrkowskńej 229. Zebrani. rówmeż stwlerdzaJą. 1z o-

Zlodz eje wytłoczyli s·r.yby w oknie · ołaty telernn!.czne sa rnacznie wyżstc 
w7stawowem, prze.z kiór~ dostali się do 1 O'bectI.ie niż przed wojną i to jest .ii.~d­
Nnęt.rza sklepu. Łupem ich padły a.rty~ nym z powo<l6w sprzeciwiających sit:; 
lrnły spożywcze wart-0ści przeszło 3 ly- podw:vższen!u taryfy. 
~ęcy złotych. Wobec lefo zebr>aini aP'robu~ąc dotych 

Krad-ti.izż stwiieir.dził .wł,afoiciel dop;e- ezasow4 dz'·a.łalrość zti.I'Ztł<lu zwiążku. 
T'.o w godit.inach portmnyc.h o czcm M· polec,a-j.ą mu proiw.:idzi~ nad.al }aku,ajener 
tyichmiia.s·t d<mióisł pol~c~, która wdroży- gfo„nieiisizą akcje dil•a O'sią,~nięcia ostate­
,ła doch~ e2111.ęlo celu,. na-d!t-0 1,1otowi e4 _pnyet'\pić 

Dwaj robotnicy spłonęli żywcem. 
Dzień nieszczęść w hucie „Krót•. 

Katowice, 14 list·opada. nęło :na niesiz..częśhwego ~.obotnib. za.. 
W hude „Kró1" w Król. Hucie zda- mieniają,c go w &o·rejący słup, z kt6r.ege 

rzyły s: ę dwa n.ie-s1zczęś'1iwc wypadki, k•tó po Idku s·eku;ndach z~tały jedynie zwę· 
ry·ch ofiarą pa<lli robotnicy: 19-letni Pa~ glone &zczątk1. • . 
weł Jo1kzyk z Król. Huty i 45 lat liczący Drug.i niemniej ttagic-zny wypadek 
I.gna.cy Toma1a z Chorzowa. Nieiszczęśli-, zdarzył się w od&ziale waloown1i bloków 
wi spalili s·ię żywcem. huty „Król" Robot.n.iik T-omala prz.echo· 

Joikzyk zatrudn ony w kotłowni przy dził obok toru, oo k.tó.rym odwozi s.ię 
roboci.e malarskiej icb-Hżył sią do t. zw. bł.ok z·elaza rozpalone niemal do białoł 
„cowperów" (apa·ratów, które doprowa- ci. W chwili mijania jecl11e•go 1 wó·z.ków, 
dzają powietl'Z!? ro-.zgr~.a.ne do b. wys.o- I wskutek wstrząsu ' :p.owodowainego na 
ikiej tempariatw:y d~ wys.okich pfoców) i Z'Wrr;>tny osunął się ciężki rozpalony b:l()l\t 
odsunął rygiel . drzw:.c-z.eik tego aparatu. i spadł. T. na 110gi, przygwd1d·U.jąc ni~· 
Wys.ókie c.ś-nienie wewn~,tr·z apo.ralu w szczęśliwego do z:erni. Omd:lały z Wt·f·Ot" 
jednej chwili wysadziło ckzwi, a powie· neg.o bólu rnnął T. twarz.ą na płonące :l:e· 
trze o ·temperatur~ 700 stop.ni C, b11ch liaio i spalił $.ie; żywcem. 
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Proces ł'llanoiles11u 
wskazu'e, że sytuacja 
wewnętrzna w Ru-

Echa katastruiJ budo\\ lanej ~11 Kr ako "~ie. 1 PoPr~zy~fln:olJJi IYło&cłcka 
W ~!l~b dZ~ BC iBńSf \.V Jl 

.. 
podczas ,... za/onego hura A 

qanu na Podkarpac1u . 
mun•t 

jest nad_ał groźna„ -.-
Karbści wvpowu1dz1eh 

wa1kq na śm1etć 1 życie 
rządowi Brot.anu. 

B. minister ManoHeścu. 

ł 
i 
j 

' ' I 
1 

I 

Przed kilku <liniami d-0nosiliśmy o stra szncj Katastrofie t;u·~v.1rlone) w Krako­
wie podczas której zostało ciężko rann ych kilku strażaków. Na zdjęc u widzi­
my prace straży ogniowej okola usun!ę cią gruzów zwalonego rusttowania. 

• -
Kal francuski 

od laf dwudziestu „pracujący'' przy gilotynie 
nie chce więcej pracować na akord. 

Kat francuski nie chce być więcej 
ptatny od sztuki, wymaga on stałej pen­
sji, co wprawia rząd w poważny kło­
pot, albow.Lem nie wiadomo, do jakiej 

mal własną gfowę i żadne nie wniesie 
na mnie pretensji na sądzie ostatecz­
nym". 

l 

Proces wytcznyo b. ministrami Ma- i kategorji pracowników państwov.rych 
noilescu przez rząd Bratianu pod zarzu- zaliczyć tego wyjątkowego funkcjonar­
tem organizo,vania przewrotu, rozpo- jusza, obcinającego przez 20 lat lud:Zkie 
-1 się 10 b. rn. przed sądem wojen- głowy na zasadzie prawem uświęc<>-

P-0d wpływem dawnych wspon1L 
Monsieur Louls· ożywia się coraz ba 
dziej, opowiada z dumą o pochwałacl~, 
które zaraz na początku swej kariery 
otrzymywał z tak szacownych ust, jak ~ aym. nycb tradyzyj. 

Jak wiadomo minister manoilescu, 
uchodzący mimo młodego stosunkowo 
wieku (niema jeszcze .Jat 40) za jednego 
z najwybitniejszych polityków, oraz po.. 
wagę w sprawach finansowych dzisiej­
szej Rumunjł z;ostał uwięziony na gra­
nicy bułgarskiej przy p0wrocie z Pa­
ryża, a znalezione przy nim papiery, 
miały zawierać wskazówki ks. Karola 
co do przeprowadzenia zamachu stanu. 

m:strza swego, Deiblera. 

Jak rzecz sięmiala naprawdc, nie­
wiadoma, gdyż śledztwo otoczone było 
wielką tajemnicą, a oskarżonemu nie po 
zwolono się do trzech dni przed proce­
sem, skomunikować się ani z obrońca­
mi, ani z rodziną. Krążą więc na ten te­
mat najrozmaisze pogłoski, mimo - a 
raczej dz.ięki panującej w Rumunji cen­
zurze. 

Jest to 60-letni kowal, zamieszkują- „W r. 1913 miałem załatw~ 2 mor- I 
cy w Bi1lancourt na małej ciasnej ulicz- derców pewnego wtocha 1 niemca. z ) 
ce. Posiada on tam swą kuźn'ę w ma- wlozhem pasz.to ~ak po maśle, trudniej 
lym, obrośniętym powojem domku. Krę przedstawiała slę sprawa z owym niem-! 
pa, .prz~sadzista figura o mięsistem, cem, olbrzymim drabem, k'ażą. ... ym 120 
krwią nabiegiem, apoplektycz.nem obllr kilo. Wszedłem tedy, jak to się prak­
czu, z rozchełstanej koszuli wygląda ta- tykuje, 0 św de do celi. W jednym z jej 
tuowana pierś. W całej jego postac! nie- rogów leżał on skuty z rękoma do nóg, 
ma nic nadzwyczajnego ani przerażają- jak dzikie zwierzę. Posługacz więzien­
zego. Tylko jego stolowo niebieskie o-. ny niemógł się zdecydować na zdjęcie 
C'f-Y pozbawwone wyrazu, z.imne, jak mu kaj::a.nó\11. Wówczas kazałem wyjść 
lod, podobne są do 2-ch szklanyich kul. strażnikowi, zdjąłem łańcuchy z wi.ęź-
oczy kata. n'a. 1 położywszy mu spokojnie rękę na I 

W k)-lźni jego plonie o~ieł1, slych.ać I ramien1iu. rzekłem: ,Chodź". Posz.edl. 
uderzen·a mto~a o ko:"'ai?ł·o. Przy m:1e- 1 za mną automatycznym, sztyv,„nym kro 
chu i przy ognm pracu1e 3ego pomocnik: ki em. zataiwszy oddech. 
„Leopold wielki", zaś d:ugi jego porno- N . . 1 . · [ 
cn1k, siostrzeniec oraz domniemany na.- • ~. mie3~cu ostrzyg em m~ przepiso

3
- 1 

stępca Andrzej maty" jest czlowic- ''o ''tasy L rzuc1elm na deski. Sekund l 
kem ~i~· bez wyksztalzenia i pracuje u i głowa potoczyła sie d~ kosza, ale I 
jakiegoś pap-sklego notarjusza. gdybym był 11 1e pochwycił le~o rzuca. r 

:; . jącego się w drgawkach otbrzymtle!lo I 

W nocy z środy na czwartek część 
Podkarpacia nawiedzJ szalony huragan 
wyrządzając olbrzymie szkody mater­
jalne. Vv Boryslawt.u huragan zerwał 
wszystk'e kable elektryczne i kilka 
wież wiertniczych w kopalniach nafto­
wych. W sfer~e huraganu znalazła s;ę 
delegacja wraz z p, Prezydentową Mo­
ściclcą, która wyjechała na Podkarpa­
cie, celem zaznajomienia się na mle.1sc11 
z klęską powodz". Delegacji z trudem 

"'9rostu udało się wyjść z huraganu. 
·9M11wwwa~;spąpwepreaw 

Nowv poseł. 

Prasa opozycyjna daje do zrozumie­
nia~' że nietylko cały akt' oskarżenia o­
iif.era się na fikcyjnych zarzutach, ale, 
te _cała afera · Manoilescu Jest celowo 
spreparowana przez rząd, który chciał 
Wskać pretekst do represji przeciw 
~włłstom i zmusić 11aJsilniejszą z opozy 
~Y.Jnycb a przychylnych ks. Karolowi 
partji, strłłnnictwo narodowe do kom­
promisu z liberałami, któryby ostatecz­

Monsieur . Loui~ byl pomocnikie:n j cielska. cała masi:yna byłaby rozwalo­
slawnego De1.blera r przy 111:n rozpaczy- na! •• Przez 20 lat służę wiernie państwu · 
nal swą praktykę. Ma on tez swe wspv- · wlele rządów , wi;elu ludi7,f Już obstuży­
mnienia jak stary pos'wialy urzędnik, tern. Nie chcę się chwal'ć, ale w naJciei :~ -:i ''.stoparl-1 na posiedzep'i: ·t;jr?1U 
który pochował w swem życiu wiele szych wypadkact1 1·a mo1·ei głOww nie •11 

.'" ~ • ~ " ZtOZ"1 ślubo'" e nowy poseł Antoni akt d wielu mistrzów. straciłem ni". dy!" I " "" Anusiał1 (Wyzwolenie). 
nie umocnił rząd Bratianu. „\V r. 1907 debiutowałem w Donat". wt ,...._ • ....._..,...riiil&DfiMnM!! ;g; M:J!'™1l ~ 11111r •· · 

rozpoczyna niby aktgr. przypominający . · -Przebieg procesu rzuci niewątpliwie 
jaśniejsze światło na istotny stan rze­
czy. Nie mniej bez względu na j ego 
Wynik wydaje się rzeczą pewną, iż afe­
ra Maooilescu, jest objawem nlepomyśl 
łl-ym, o ile idzie o wewnętrzne stosunki 
Rumunii i wskazuje na daleko posunięte 
ich zagadnienie. 

Nawet przyjazna Rumunji prasa za­
chodnia nie kryje się z obawami co do 
następstw, jakie wywołuje rosnący 

sob'e swą pierwszą rolę. „ściąłem 4 
autobandytów i miiałem kolosalne po. 
wodzenie, załatwiłem się z ws.zystkimi 
w niecałe 6 minut! Przytrafił sic; tam. 
pew·cn paskudny feler: koszyk byt nic~ 
co z.a maly i pQwypad~ły z 11ie20 ~!O­
wy. Ale ja chwyciłem je pod pachy i 
biegłem z niemi za wozem aż do same­
go zmentarza. Wszvstko było v.: po­
rządku: nie pomyliłem nic, każdy otrzy-

spór o w ladzę pomiędzy rządzą cym !!!!'!!!!!~R4!Y !!!!!!ą&.!!dWJ.!!!~„!!!!!!IWm!!~MIW~!!'!*~D 
dziś bezapelacyjnie Rumunją premforem 
Briatianu, a opozycją wysuwającą oso- waluc:c. han O\Yi i kredvto\Yi n1gr;n 1 
bę usuniętego następcy tronu. cznemu. 'vV same.i Rumun.ii rośnie t,,ż I 

\Valka jest tcm ostrzejsza. że \VO- poczucie 11icncwności i obawy n prz.v­
bec małoletności króla M;chała ten obce sztość. Nic ulega też kwcsli'.. że gclvhv 
ny stan rzeczy trwaćby musiał lat kilka, tylko część krnżncych no~lnsck. •·L1·· 
naście, a wraz z nim i wyłaczne rządy zała się prawdziwą, l(u;111mia. ldtirci J•O 
liberałów, a raczej braci Briatianu, do łożenie zewn<;:Lr?,nc. Z\d:ls7.rza ze \}„z~:k l 
czego opozycja żadną miara dopuścić du na \\schodni cg-o s~siada. ni~ jc:-,t hl-! 
nie chce. W atmosferze obustronnej nic t\\'c, znalazlaby . :c; istofr'<' \\ witw(ii 
ufności szerzą się też na .temat zamia- krytycznej. I 
rów rządu wersje o tern, jakoby pre· Te trnd11ości ruzumic. zd:iie s!c i rz:,li l 
m.icr Bratian_u gotów. byl pójść w os!a· i opozycja,, ale jak t10 <Id ai1i .k>dn:i <lili l 
tecznym razie na zmianę formy rzą<low druga strona nic :rn:1tazł.v jeszcze \·la- I 
1· ogłosić Rumunje rzeczpospolita, z dru ściwcj dro~i do rozsndllC'fZO kompn,- ! 
sdei zaś strony jakoby OPozycja organi- misu. Proces Mnnoilcscu będzk też bn l 
zowała przewrót przy pomocy wojska. romc1rcm wskazującym nictylko wyo;;n-! 

Oczywiście, że wersje tego rodzaju kość naPr\!żcnia wewn,'trzncg .. w !~1·­
„,„ ·'1odząc się zagranicę nie powięk- munji, ale takie pbą obi! Siro 1 

' ;· " 11 rania do Rumun.ii. szkodui iej przyszlość:. 

)gó-)ny \v·dr;J\ ·wystawy satn3cL ~dovvei \V Paryżu. 

J~GQ~ ....... 0!·8 81HiHllBGHl.ałMDC&m• 
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Ze str1chu skoczył do lwiej klatki. 
N.eprawdopodJbna przygoda andru~a w Ogrodzie: 

zóo~ogkznym na Pradze. 
Na szcząścu2 lwica nie m1a1.a apatytu. 

· Z Ws.rs1zawy donoszą; 1 Spłoszony mł-od.zieniec iednym sus.._ 
i>r.zygoda, jaką mai ubi egłej no·:y z.nalazł się na płode. Pr;!cbfogł po be"cL 

Leon Cies-zyński (Pieka rska 12), stanie kilk a rnetrów, wdrap.al się na szfachet > 
się niewątpliwie g·l-ośna w całej Europie. ! i s1k:oczył w ciemną otchłiań. N:e spod:zie 

1'·1ł?dy ten człowi~l~,. niezbyt źyczli- ·1
1 w:ał się b.iedak, że trafi do legowiska d!zi 

we w•1t.any przez p.ohc1ę, zakradł SH~ do . luego zwierza. · 
ogr.cxlu ~oo!o~icz;ne:go na Pra·d2ie. Tstniei:ti: A za sztache·Łam.i 1 pod da.szkiem, Sf'a 

· _ N·i'"'ch Ii•dzi'e 
11

,
10 

.... ,
1
·"'· . h ! poszlaki, że chciał skraśc jedną z kóz 1a lwba, sprowad,zona do Warszawy w 

. - PCJlWied·z najdroższa, czy }estem " • - " ..., co t cą. a ~ angorskich, choć nie przyznaje się do Epcu h, r . -. . . 
pierwszym mężczyzną, który cię ko- j:a Widzę, że męż.czyźn i są obecnie mo- takich zamiarów. · · Błądząc po za.grndzie, Cieg,zyński n.; -
cha? raliniejsi niż .dawn~ ej. Ale fakt pozostanie faktem. Dozorca I macał jakiś łeb kudfaty i wr:zasnął ze. 

- Ąch jacy mężczyźni są nudni! - J.akto? p. Jan Brz-ezińsiki . przyłapał g.o o półinocy · skachu. Nie mniej · przeraziła s.Ję lwica. 
, Każdy pyta się o to są.mo! I - Przed' dwudziestu laty nigdy nic w kozej z.a.~rod.zie, krzyl.mął : „Stój", a Rycząc wści ekle, skioc:zyła na dach swe 

1rn:;glam przejść spokojnie przez ulicę, ponieważ to nie skutkowało, strzelił z re go dom1ku i jęła drapać pazur.ami szta„ 
a clzfś żaden nawet na m,nie n:e spojrzy! wohveru na aform. ch~ty . 

. ~· a J a=wwww.,.._.. ; H&Clil1"/MM*l!mi"B"lfmllł!iHG'W'WtWrm~ - NRatunku ·wołał Cieszyński. 
- ie rn..s.zaj się. Siedź spokoinie! -

odoowledział daz,orca. 

f ałmwe weiwanie ·Brat otruł s1· P. W oczach· ·s· 1..,ostr· y .. -Nim twka zdążył,a .nabr.ać apetytu, 't .. · · . ·. ' ·~ościa wy.c:ągnięto szczęśliwie za nol!i. 
· 1 Był półpl'zyhmmy ze sfo:achu. Dzwo· 

do p. C ężkowskiei 
wys/ab wiamvwacze 

która nie chcicła wrócić do domu rodzicielskiego ni.ąc zębami, opowiadał j.a:kfoś . ibr.ednie • 
o d • · · · r.and~e ~ narze;:-zon~, kt.óra 1białia ~ o-

W ir\a OITHU. czek;,wac w głownei ~ler. · 

S1'Jradzcv. 
wo}qc prowadztć w Łoaz1 hulaszczy tryb życia. . -: Znamy się na tem _ odpo~ie-

dz:telt <loz-orcy -- II co kawaler rc>btł 11! 

ł...c.J.!: 1 i· ·da Łódź, 14 listopada. 
· ·• •• • ~1 4 . 1~topa. · - Natychmiast pojedziesz ze im1a 
~o pa.11:1 Zofi.1 Ciężk?~eł Zf?uesz- do domu, słyszysz! 

ik_a~J. w S1~;adzu zgłood się . 1a~1~ .... ~ki- _ Nie chcę! Puść mnte ! Nie wrócę 
dz.ien1e.c, kt?ry . przed.st.a w.~ się i-ei, fako, n'gdy do· rodz1icówl 
urz.ę•diruk nuep.~>0owy urzędu podatkowe- I T . · t · 
go j wręc.zył jei we~wanie do natychml.a ~k1 ~Jalog toczy się, wieczorem. w 
stov1eg.o shawienructwa do urzędu w spra brn~e , . ,!edn~go. z do~ow pr~y 1;111~~ 
wfo przyznanych ulg podaf,lrnwych. . Al~l;sanarowskieJ pomiędzy m~\".'1asv\ 

W wezwainiu było mznaic:zone, iż w I do~c elegancko _ubraną, a mlod:z.tencern, 
taz.e nieprzybycia zostanie pociągni.ęta ktorf. trzymat Ją mocno z.a r~k~; . 
do odpowiedzi.aln.ości. I , ~1ew ~sta . usil?wal~ u~oin:c się . z 

Pami Cięż;kowsk1a po otrzymaniu ra- usc1sku, a tw1.e!dz1ł~,. ze rus me moze 
dosnej wieści n.a.tvchm.ias.t udała się do . \vplynąc na zmianę J.~J ?ecyzr1. 
urzędu, gdzie jej ;:::1 .u.ąk oświa-dczon.o, ż 1 . Podłoże tego zaJsc1a byto następu­
nikt niej IIlie wv,sy~.ał podobnego wezwa- Jące: 
n:ia. ' Parma Regina Z. przed k'·Ikl! miesią-

Ok,a.zał'o się, iż wezwanie było opa- c~mi ~tcielda z Rado111;ia, z domu .rodz:i-
t:r:.rone fikcyjnym podp.i.sem i fałszywą c1els~1~go. _Prze~ dluzszy czas mkt ntc 
p.eczątką magis.firafo. znal .1e1 mieJsca pobytu. 

Gdy p.aini Cię.ż.kowska wrócna do do Aż oto pewnego dnia rodzice otrzy-
m.u okazało :s.lę, "te w .miedzyc.zasie zo- maii l~t od krewnego z Łodz.i,. w któ­
stałia Cllkradziona. · rym ten donosił, że dzie'Vvczyna przeby­

Zł·odz.ieje wywa.ży'li d11ZNti mieszkania wa w naszem mieście i prowadzi się 
~ iz.abrali }e·j kaset:kę, zawieriająeą około n·ezbyt s0lidnLe. 
4000 ~otych. j Wynikiem tego listu byt natychmla-

Nle ulega wątpHw.oś>Ci, i:ż fałs.zywe stowy przyjazd do Łodzi brata Reginy, 
wezwanie wręczył j0j jed,e.n z włamyw.a 1 a następnie wspomniana już rozmowa w 
czy, który w ten spo.só1b wywahił rą z bramie. Br.at w ci.agu d\vuch tygodni 
domu. poszul{wał jej na łódzkim bruku. 

Dopiero \Vczoraj zam•raż.yl ją na ul i­
cy, gdy p-rzechadzala się w towarzy '· 
twie jakiegoś eleganckiego mężezyzu . 1 

Nie pqd1szed.ł do . niej, .lecz począt j<; 

koziej za.g-roozie? 
f"'.ies~ńskiego sikierowano . do komi~ 

' nast~;pnie do urzędu śledczego. 
1-zcd sądem za tt s.iłow.anie ikJ'all 

obserwować. · . i „. 
Wni,oskując z zachowania siostry 11.." !'*!!!!!*!.!!!!!!!!!•!•!!•!'!NM!!!!!!!!!!!!I! 

pewn l się, że list zawiadamiający ro- 1 

dzków o złem prowadzeniu się. byt Zł 1 1, kl łk 
zgodny z pravvrlą, ~o !eż postanowił ~ O y ZBgarBn za SZ B a 
wsz·elką cenę zmusić Ją do powr·otu oo Ł ~ · i · k 
domu. OjJZ~ao n OSZU any 

Nie mó~ł jej jednak w żaden sposób · , "''lie. 
skt.oni.ć do tego. 

- Regino - zawołat podniecony do Z Wiani:„ ,, , 
najwyższ.ego stopnia - jeżeli nfo poje- Szlan:ię, '?c;l<l~?rna . z Lodzi za_cżepi~ 
dziesz ze mną do Radomia, to odbiorę na ul, DZ!!kieJ ia1lds m~z~y·zna, ikrocy, za 
sobie życie, bo nie che~ si.ę pokazać na p_:oponował mu oka~nn~ kupn? br~la;n­
oczy s taruszkom rod·z:icom ! I tow. G:>ldkon:: zgcxlz:ł ~lę pon~ew.az re· 

Dziewczyńa wybuchnęła śmiechem. , dnaik n:~ po.siadał p;Ie'll; ę<lzy, ~!'Zet<> <Mł­
- żartujesz bradszl"u, jestem pew~ dał swo; zegarek zło.ty, za klory . ołr.zy• 

ua, że wkrótce o mnie zapomną! I mał trz~ ~17lanty. . . . · 
"vV tym .momencie wydobyt z kiesze- Oc:v„wis.a, ·o~~at? s.iię, . z.-e hr.ylaf 

ni buteleczkę. · . I te byl)' zwy~kłem1 szik1ełkam1, 
Rcgi11a zbyt późno ·zorjentowaia s:ę l 

w sytuacji. 1 p 
~łodziien : ~c tdąży1 113;Pić się jakiejś : rzymUIO\VV kontynn1nt 

tructzny, ktora natychmrnst wy\vofata .' I . ~ .· 
odpowi;ednie dziata:nie. · Jmlmo' 111 kłDOHJVP,iłi 

Wez,:\>"alliO id'oń prnnou: lekarską. . :li W · W' I Uli.·· 
Warszawa, 14 listopatlą. P.Oi~"ia zawi.adon1ictDa o pomysłowej 

~.a,dizieży wszoz;ęła energiczne dochodu 
nie. Nąż. skazany n~ tydzień aresztu 

za pobicie żony. sensacyina· afera 
· _ Łódź. 14 listopada. · w czasie, gd~r pracował po za domem 

W bydgoskie ~ Kasie L SZ- W skromnem m;eszkanku przy ulicy jego maiżonkę Qdwiedza! jakiś młody 

Jak się dowiadujemy w najbHższyclt 
mi·esiącach mstanie wprowardizony w 
Polsce kontyingent przywoz·owy na fil­
my .kinematograficzne. Będzie on mia~ 
na celu \vprowadzen.ie przymusowego 
realizowama filmu w Polsce przez każ­
de biuro„ . sprowadzające 20 obrazów 
zagranicznych. Być moż.e, że to spowo­
duie rozwój naszego pr:zew:,::stu . kin;:­
matograficzncgo. 

cze · ności Wólczańskiej mieszkają od roku mal- mężczyzna. _ 
- - · • żonkowie Bukasiowic. l Plotki popsuty stosunki między mał-
Bydgoszcz, 14 listopada I Bukaś jest z za\vodu szklarzem. Po- Zenkami. Dochodzilo między nimi czę-

J?~rektor powiatowej kasy oszctęd- j brali się przed pórtora rokiem i jak to sto do kłótni, które przeradzały się w 
11osc1 w Bydgoszczy p. Wincenty Bis- najczęściej bywa, p'erwsze miesiące ich bijatykę. · 
k!lPSki został zaw:eszony w urzędowa- ~ matżeńskiego pożycia były nad wyraz Pewnego dnia wrócił do domu pod-
mu, a to na skutek wyniku rewizji. jaką szczęśliwe. . chmielony. 
przeprowadzili kontrolerzy z Poznan.a. Ma!żonek, zajęty pracą zawodową, - Wynoś się, nie chcę cię znać -

Zawodowy „d0Hni1rz" 
aresztowany przez poHcię. 

Okazało się, iż dyrektor Biskupski całe dni spędzat po za domem, powra- za\votał do żony. 
na własną rękę bez w 'edzy zarządu zdy • cając wieczorem do ukochanej żony. - Nie pójdę - brzmi ara jej stanow- Łódź, 14 listopada. 
skontow~ł firmie tutejszej .. Krykas i I Po pewnym czasie p. H. zauważy! cza odpowied:l: ! No. ulicy Srcbrzyńskiej poliGia aresz-
S-ka" k1lk~ ";"ekslf na og?lną sum~ I dziwną z:i1:anę w usposoh ernu sw~j :i:_o~ Bukaś rzuc'ł siq na n ; cmowlę, śp '. ące j towaJa 17-le tniicgo . Miec·zystaw.a. Pru-
992.000 zł. I nie protestował ich w tentl1 ny, ale me zwracat na to zbyt w 1elk1e1 w k ołvscc. chawski C\40 zav; oaowego doltrn arza, 
nie i przez to naraził kasę na dqtkliwe 1 uwagi przypuszczaja,c, że ta zmiana ma Gdy żona stanęła w obronlc az1ec1rn, POS;iukiwanego już za szereg kradzlety. 
straty materjalne. Sprawa ta zestala 1 związek z błogostawionvtn stanem, · w I po\valH i;:!.. na ziemię i pobiJ: tak dotkl i- Ztodziej.aszka wskazał polic.ii jak iś 
przekazana prokuratorii, która wszczę- jakim się podówc.zas znajrlowata. wie, że musiano do uiej we;..wac rmmoc przecbod:deft. które er.:> ok1·adł phed kiJ-
Ja natychmiast najbliższe śleJztwo. Przed kiilku miesiącami Bukaś został l ekarską. ku dniami. "' 

Eunu::h z P~ńczowa 
prosi o „oJp . w1ednie" 

. Dyrektor B. skupski pozostaie na ra- ojcem z~rO\v_ego. ślicinego cU~pciyl\.<t Ody po l ~i lku dn_iach. powróc~ła do Przy aresztowanym znalezi,ono kil~ 
zie na wolności. TutaJ don1ero rozpoczęła si ę praw· zdrm„·1a \Vyprowadz: ta s 1 ę od męza. kanaście portmonetek i ok-0fo 500 do 

dziwa traged1a. Bukaś znalaz1 się przed sąd'em os- tych gotówki. 
Dowiedział się. ie dziecko nie jest karżonv o pobicie. ~~!!~~!!!!!!!*~!!!!!!*!!!lil'liliki!!~~!~ 

jego dzieckiem. Skazano go na tydzi eń aresztu. = 
Sąs;edzi uporczywie twierdzili, iż 

Dziś, w i1oniedziałek „Dziady" dl..-, 
za ecre. 111jnlb'1 'ffeoz· •!lf r'.2HJ:ł ~fin ann Sl.' .~ zwią 7.ków. Jut-ro, we wtorek, . po ~e· 

N'ejaki pan Jan E.. z Pincziowa wy.sto W ~ la ft. 'I ~, i.._! Uł W U ~&p fd~U ~Ru. nach popularnych „Kredowe koto". B (·-

sował pism·? "do p. minis~r:i- spraw V?..'N-1-~ an·•"" "'l~karz·ont.1cn.· 9 osob l b S'q.•dente"l Lamc!I..~ ~zie to ,jedno z ~st~t~;ich powtórzeń. \V 
nętr.mych, ;1akio do wyl'lo;- -e~o ir·;ędr>!ka a w " ' ~ 11 'u 11 Ił "-'i rodę „Dar VO'.° «nka. ~o ~enach PO~U-
państwowego i ;ako efo kkarz:i I z Wars'l;awy don.~zą: 'szpiegowskim Uinicza lJostał uniewinU:o- ' larnych. W p 1 .ąt ek :Jedno · łes~cz~ w :e-

W liś·łie tym p. Jar> ndra~ 1.a <Jem .i . . . ny. · czorowe pow torzem c „Dz1adow . Ge-
cę kiśl.e os,ohistą· olo od lat 12 (;!6t · ~?_ ~ .. ?1 .bm rozJ<.::C _zn~·e,1 s~~ . • w sąd:!.e, P_ TÓC.z nieg,o na ławie oskarżonych I ny p.(J!)Ui ~lrn . Bilety Od dziś \V ka <; v 
eunu<;hem iako .c-f',a "a w l:k'cj • w·'J'ny . ok:..:~0 '.':',1m i; 0 d p.zewo;.tUI,.;<wem ~ę- zasią·dzie 8 osób: Rutkowsk Jan, Budzi- zamaw1an. · 
pr.os.i więc p mh.:.~tra . r lk o ..!-fS'"' 1e <lz•e;o}J.:on~:t~; ~ en.r·acy ,na roz1:rawa -. ~n szewski Ta.cl„ Chrępl!faki \Vikt., Les1sz . 
chdał we!~ć w ·c.-10 ·e:-(l\r:t ti e 'lo' nr d_v · 7 ~ ~!!.011 ··· ""''· 7 któ!ą . utrzJ'.mr:wał Czesł., Heyn EdwaTd, Grzybowsiki ·Fau-1 TEA ~ POPULARNY. 

• . d . ,, . · ~ ' (• · , 1 d.··, ,„ ·J , u· 1 • i r.o> lat " ' "'k·e6·o 7 ki J , · B d ·. ł K ,1 • • .t „odpowie· .nie r.~· '-'CJ€' ' • · · ' ~ ' • -! v '·:. ~·~ ·. " 1s tvn, 1~orzyc ant s1e·rż. u ·7..J.ns -t·, a- Przez Ctl; 'i ·u zi;;., , 1eząey "')uZf (!tf-

Pow~ta ; e pyt<11 i·~ a·'' „ ·· "V'':'" "' ~r,eri.a bdei!r t ·tciN<' 'lY kapaan Miku- z1in.: e rz. / nn ie o godzi · ,-. Z< „;cz. ·swi9·tna "!J".{ 

zajęcie r.d1'ow:edme »::t 1'.;i. a1• t.:;1n •;; Na rozpmwę, któ..:-a t,oczyć się hę- nowej wysfo ·.< ·lei . · ;;1:;yjncj Q!p.erctktt 
„mężczy7.ny rodµ'u ,, · <1~· ... 11? 1 Cl-rrn n viYi. r.;r.1· fl.u. •_l - ym '.esit b. student dzie przy drzwiach :ro.mkin.iętyoh, powo- ,Gri - Gri'" urozmaicona wystą.pami du-

Pueciet ha.remów w Po:s,.;e ,;;en:a. . A.łek '.,an h:t 111:i r ,:, :i. , który w proces.ie 1 łan.o 62 świad:~ów. 'ew b;:le : ow ~>~O 

TEATR MIEJSKI. 
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- Czy pan mnie por~dnk praee-
«ra~? 

- Za czworo! 
- No, no! 
- Mam żone I dwoje dzieci. 

PlęC SBk"nd SmiBGhU. 
Pewli.en. ~e.Mki hauk.ier w Pary 

-., m.dep~wa.ł niedaW'll'O swem•t hoga. 
!fle1nu ~cielowl w New~ku: „Syn 
podejmuje eoś za wiele. pi~.n.iędizv. 
Obr~ następwjąeĄ odpo1"iedt: 

„Jebelli funty - izaw.i.~: jeżdi d•llary -
. dobr2ie: jeżcli franki - ~ć mu ile cbice11

• 

•• • - Jaik się panu ppwodzl pani~ płatni 
rz;y? 

- Dziękuję. ~k>0 tako, tylko moje .,_ 
szy jakoś aie hart1zo &ę spisują. 

- C'Zy być może? 
- Mówię ~ą ~wd~i nprzyk-

ład, ldY pan ~t..W 1"q łJył u iia$, ~upeł 
me nie 6łys~fom.. ·i• pim Wt>łał „pł.a„ 
cić". 

• .... . 
Sęd~ia, oowicjwq w swah ~odde 

do :złodzieja., t>led.ząioe~ w wi~!!'en.ią: 
- Nle,,,'Zc,;ęśliwy, coby- p !'W'ied;ia.ł 

biedny ()jciiec, ~dyhy $ię dowiedział, !eś 
kiradł. 

- Moise go pa11 o to Zi.lp~ć, pani~ 
sęc;biioi on tu si~ w celi ooo~ mnie. 

'4;*„ 
- Wi.ę$z, wyn.aletiono po .lPhl'ło jakiś 

aparat bairdzo praktyczny do myda tale-

Walka z głodem 
winna byC plerwsz _„ił"1, 

daniem nowych w ·~ 
miejskich. 

Lódz. 14 listopada. tach 1 odciskach a „dachu nad glową" ka i odpowiedzialna. Ni! wszyscy si~ 

Góspodarka samorządowa w' Łodzi jest croaz mniej. · do niej nadają 1 me dla ws.tystkicn Jes• 
w ciagu ostatnich czterech lat kaden· A bodaj, że najgroźnieJsze są skutki ona kwestją popłatnych posad ! zysk<J 
cjl chjenoenpeeru została wyrażając się tego „przeludnienia". W pierwszem rzę wnych synekurek. Dlatego też nowy 
stylem dosadnym „zakałapućkana" do dzie gruźlica i o~ólny stan zdrowotny magistrat będzie musiał metylko prze· 
niemożliwości. miasta. i prowadzić likwidaclę afer I skandalów, 

Wskutek Intensywnego rozwoju mia Sytuacja jest zatem bardzo cl~~ka il ale V.:Y~ełnić luki ":' dzied~in;e bezpo-
t l t l t 1 d ś ł skomplikowana. Przez pryimat JeJ wi- średnieJ gospodarki. zwrócić uwagę na 

: a cJa na .:a n:go ~uyros ~O: 1 
n~~ ~- dać dopiero, te dotychczasowy system rzeczy dla miasta doniosłe, a dotych-

kual k ...... ~~ an wDat~ h z s at s ę. walki z niechlujstwem, walki o stan czas zgoła i~norowane. 
ęs ą s....,.-zną. o yc 1czasowe em- i 

po ruchu budowlanego zasilanego szczu 1 zdrowotny miasta jest nazbyt jedno-! W pierwszym rzędzie chodzi o oży. 
płemJ kredytami z kas rza.dowych wj s~ronny, by móc ro traktować poważ-, Wienie ruchu budowlanego i zewnętrz· 
najdrobniejszej nawet mierze. zaspokoićj me. ' ną estetykę miasta. Obydwa te probie· 
nie mote olbrzymiego zapotrzebowania System kar doraźnyc.h za plucie i . my tx>d niektóremi względami 11awza­
czego dowodem są wygórowane cenyl' śmiecenie na ulicach iest wprawdzie jem się uzupełniają i zarębiaja. 
za t. zw. „odstępne". Posunięciem udatnem, ale nie rozwią- •,..• 

Ludzie tymczasem się mnożą, coraz zuje ono bynajmniej doniosłego proble­
więcej robi się ciasno. łodzianie coraz mu, któremu na imię zdrowotność. 
więcej zaezynają deptać sobie po pię„ Praca komunalna w Łodzi jest cięż-

...... Czy wtie z dlaciego brociao stoi na jednej noozę? 
- Nie, nie w.iem. 
-- Bo gqyby podniósł drug~ nogę, toby upadł. 

.\ _ ZMP 

1'1 

au 

W trzy dni z europy do Ameryki 

Nowy magistrat ma zatem w tej 
dziedzinie ogromne pole dziatania. Do 
walki z niechlujstwem powin.en pójść 

śladem Wiednia. Powinien przedeYvszY 
stkiem i:ałflć się kwestja budowlaną. 
która na terenie Łodzi jest źródłem i 
przyczyną niskiego poziomu zdrowot­
ności I bigjeny. 

Przy tej oka:iji 1ie wolno pon1Uać 
równiei i estetyki miasta, na którą w 
swych okólnikach niejednokrotnie ~wra 
cał uwagę p. mini$ter Sławoi·Skład„ 

kow~kL Chodzi tu w pierwszym rzędzie 
o iadrięwlenie miasta, które prócz wa· 
torów estetycznvclt pas ada również 
rowaine walory zdrowotne. Dotych„ 
cias w Łod:ii nikt na te sprawe nie 
iw ac:ał należytej uwag;1. Tui:;~ymy je„ 
dnak ie nowe wla<lze miejskie, dla któ 
rvch alf~ i omegą będzie pnedcwszyst-

i klem interes i dobro ludności zahną się 
tern wszystkicml k~ ogólnemu zado-· 
wolen 'u mszą sprawę z mlc.isca. 

A,. w. 
§4• I &Wt&i&WS 

rzy:_ Eh, ;a .;ut dawno ko,zvstam 2:: ta.kie Używając szybkobieżnych okrętów w połączen~u Jean e" Wnrrowa. 
go aipara.t.~. z samolotami 

- A ~że&Z on wygląda 1 .__ Bar dny mnolą s ~ ę jak 
~róHkt - Ma crlery ł.apy i tę~i język: jeat Sł. Zjednoczone I'tagną w na1blit- ! ~~eh pozwoli im r.ozwinąć szybkość 

to pies moich pań<:twa. • fzym cz;a.si,e ~budował Oil~ flotę ,pOśpie: , 60 k:Uome1!'ów '!a g~ę, . cz7.li o ~O 
•*• . ~~eh okrętow ~ obsłużeniła północnei. p~zło kili;)lllet:ow więce, niz rob1ą ' Speciama foancu~a misja naukowa 

- Gdym ~ał tu~al ~erwny raz to częSel Atlantyku. . PospteSzn~ statki ob-ecne. !poddała w Alg.ierz.e szczepieniu syste-
ipttibliczność S\ZŁ~ała ~ kuy. ' PierwotO::e koła,. faohowe patr.zyły na! ~:ęty powstai;ą każ~y k~z:tem i mem W'Oro:nowa bar.a.ny ze ~tad. rzą~·o-

- ~o i .nia~ura.'lnte mm;.i:i.ł Plł11 oddać teo plan ~? na mr.z;o.nkę; ~ś łednak 116 .~JOD:6:W d<>lar?w• a po1e.mnosc wy: 
1 
wych, . I?r~ycze.m stwierdz1?'no nas~ępu1~-

WS1Zy.stlk1e .pte.mądzit? I jut tią.k .ttt.e Je$1:. Nfodawno V.'1·elkie ~owa I n.os~~ ~ę.dz1e 20. tysu~cy ton. O~ręt ha.k, i ce wy.n1k1: zw.ierzęta zyskiwały sredruo 
*•* r.iy$two żeglugi oee.an.i~z.n.ej p szeregu 'p0ll1.lesotć hęd~e moigł 400 p.a15.az.erów 5 : na wad:re 10 k~g., wełna zaś '.eh ważyła 

. - Panie, jiakiś jłupi ismarkac.11; przy- pTóh z niod.elami, kt6re wypa&ły nad- 1 klasy. Jest to hczba stoo~~owo m.lł~ : 0 700 gr. więcei. 
piął prunu .z tyłu do surduta tę oślą gło- zwyczaj ~yślnie, zamieru już pr.zystą skOlt'O ok.ręt „Mauret~ru~ „ prz~won . W potomstwie, r.ro<tzonem z oka-
wę. . . . . pić do budawy tych okrętów. 1800 pasazerów, a •:Ma1estt~ 4 ~ysiące. I zó-w, podctanych szczepi.enhi, stwierdzo-
- - O: 1aki Jutem nanu wd:zię.::-my. B-A . . . Oprócz wszystkich nowoczesnych u- !.no zwiękiszenie wa~ posz.-czególnej sztu-

- Nte ma za co, pros:zę p~na. Ja iut , '<"'l\ tob prda:w~z.hwed ?kirsię!Y wb y~go- rządze1i okręty te pos a dać będą platfor I ki 0 7 klg., ora::z ~ęil<srenia wełny o 500 
pół godiooy za paMm idę , śmie•je się, ale we ruem ę zie ie ue ęe, z uuowa- my, na których mogłY'by lądować samo gr 
dłużej już ttie mogę, ho tutaj właśnie '!1Y;f' w.A:ug ~?~ sEe~o wz.o[u.h Pne- l·oty tub wznosić się w prize..~tworza. 'I 100 okazów, poddanych szcziepiemu, 
jest mój dom. )a _,_z 1 __ f1 1 0 ~roćpy ;"& le t no- Dzi~i _temu przejazd z Europy do Ame dawało pot-omstwo w licz.be 5.000 bara-

•*• w~\.ll.I o~ę ac ma . . ~ Dl~~ e cz ery ryki wynosić moż.e tylko trzy dni. n' . 
- Nde ma J)a4) potęeia, jak d~rpię z cfni, Po4c~a.s g~y naispiesznie! chodtzą<:e I American Shipp.j.ng Boa.ro ma na- I --~•H•••H••n•••••••••••••••• 

pow.ocłu mego syn.a. 1 '*t"ęiłr tuz l&lnleją~ potrzebu1ą na odby I &ieję uzyskać na ten cel kredyt rządo- i rtnwo~zesny Her„ule• 
_ Dlaczego?. . Cle te1 drp~ z.górą pięć ~ł. . . ~ wy; gdyby się tak ~tało, pr~ys~ąp ono by ltDPID 
- Bo n.ie uaue grac w k.arly, Nowe okręty będą miały prawie 470 Ido budowy wszyst.k1eh dz.iuięcu1 okrę- JO" BD 
- Co? Nie umie ~ać w kąrty, eJet m.et;rów długosci i Oikoł>0 27 metrów z.e- tóv· o«inz.u; mogłyby one rozpocząć pre. U 

to dohr.ze! rokości; stosQWan'e przegra.nęj ~ry w widłową obsługę jut wios11(\ 1930 r. Jako Rob .n-.on w dżungli 
- Nie, to }e$t ile, bo on nie umie grac __ _ 

ale gra. wkrótce .,Kino CZARY''· 
• •• - Czy pan j~ w ostro~ny sposób go 

zawiadomił, ie jego ron.a ~hic~ła? . 
- Nie, a~e tymc~ wróciła, jak 

ja go o item w os.kotny sposób zswt·ado. 
mię? 

•• • Wicek i Wacek mdają do kart. 
Wicek: - Ale ja me mam drobnych. 
Wacek: - I ja też nie. 
- Wiesz oo, ~;my o raz w pysk. 
- Zrobione. 
Wicek zaczyna mieszać i ror.d:zie:lat, 

wtem Wacek wstaje i wymierza mu P'O· 
tęi;ny polJozę-k, , 

- Co to maczy, pr.tecie.ź ;es~ześ ni,e 
,wygirał? 

- Nie, ałe ro łest stawka, iy tirzr· 
mM11; baiwk. 

Wspaniały pogrzeb murzynki~ 
Tłumv czarnvch uc1ciłv 'a mięć .• czarne · śo•ewaczki" Dr. med. Jan Polak 

W Nowym J"1rku mi.arła po krótkiej 'czek w zmarłej kobietę, która walczvła ł choroby wewnętrzne 
oh()I'obie na zapaleni~ ślep.e , k~ki :<łyn o równouprawnienie czarnej rasy. . • · 
ną. śp.iewa<:zka mu't"zyńska Florence Liczne delegacje złożyły wieńce, .. w I lJPZYTmUle od 4-(J • 
MiHs. . . . . . obrzęd·z.e pogrzebowym. w:zięły .udział Andrz<JIQ 43 to/. 64·21. 
nlł ~:~z:bw~:~;;fąelm!~~~~:~ s::~ ~s~~~~e c=;cltmd~~kte, czyli {)ko-~ 
gólnie tic.Mie &ta wili sJę murzyn , by u- TEATR KAMERALNY. 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

EL Hl Kazimierz Junosza-Stępowski grać 
. . . . . . będzie popisową rolę barona Wurtza w 

• - Pa.n 1est p:zec1ez w ?11~t~rst ~1e. l ~z ~,;; o fi& ft T ll łł c A .,Azalsie" jeszc.ze tylk? kilka ra. zy - d~ 
Nie mó~łby F1 pan pow1ed.ziec CóS o ł łJ il u n n so.boty włącznie. . Bilety d? godz. 7-eJ 
tym ostatr. m sxan.dalu? I ( w1ecz. w cukierni Gostomskiego od go-

A . -!1 ć? 'W L' . b" T .· AUGU TA 1 ' 
- Utnle pan nltlllaze ł ~01ns"'1ego Gr(lnd-Hotd) ' dzlnY 7-ej .Przy kasie ~eatru. Po~zą,tek 
- _Ta,k. Od 1 -j.!o nowe komplety emu: lekejr praktvc:~•. przedstawtetl, pOCZYlUlJi\C Od dz.i - () 
- Ja t&~ 'łapł y na młcsaou hib 11'1af'lid•• i•k• li 1:ocłi. !) (dtdeWl1Lteł) Wi~z.orem. 



• 
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O RAND 
!IKINO: 

Wielki dramat w 12 aktach z życla Sł ~ "'ły go \V przepaś' kob1•ety" największego hulaki na świecie p. t. 1, r 11GI . "-
w rolach głównych J obn Barrym o re który SW~ g.~ przewyższa w1elk•ego artyst~ filmowego 
genialny tragik świata Conrada Veidta I piękna Maey Astor. 

Dził i dni następnych 
Or-kiestra r.ymfo •icz"a pod batutą p . R. KANTORA. 

Początek seansów w dnie powsz:ednie o .sodz:, 4 JO w sobotę, niedzielę i gwlęt.:i. o godt 1.Ju. na •·•&V seans od 60 gr 

Bomby na weselu. 
Oorąca krew w chł Jdnej Norwegii doprowadza 

do zaciętych walk. 

Znakomity lotnik Lindbegh 
przyczyną procesu o oszustwo. 

Sprytny handJow1oc w~zyskal popu1amość 
zwyciqzcy ocaanu. . Powiadają statyści, że wojna świa- gie. Zawrzała walka. Bój rozPoczął 

Iowa wywarła fatalny wplyw na spo- się od rzucenia sześciu bomb cuchną-
kojnych n~rwegów. cych, na~tQpnic zabarykadowano dom, Subiekta sklepowego w Paryźu Gu- siedzi, z propozycją k111>na kawałeczka 

l(ozbudz1~a. bojowe t~mper~me_n~Y ~o znalazł się nawet drut. kolc~asty, któ-J stona Pinjaleta oskarżono o oszustwo. cennego płótna, do czego Pinjałet dal 
tomków W1kmgów, ktore obJawtaJą się rym umocniono pozyqę a bJJatyka za- Byto to przed trzema mjesiącami. się nakłonić. Amatorów Jednak przyby 
w ten sposób. że byle jaki zatarg mię- mieniła się w regularną bitwę, w której Piljalet pochwalil się przed gospodynią walo z każdym dniem, a Pinjalet ciął 
1zy chlop~mi norweskimi kończy sie ~ęsto padały strzaly rewolwerowe. domu, w którym mieszkał, iż był świad- plótno i sprzedawał. 
krwawą bitwą. Niezaproszeni goście chcieli porwać kiem lądowania Linbergha w Bourget i Wreszcie zorjentowali się zbiera-

. Taki krw:awy epi~od· rozegrał się w P!ękną Karin i nie pozwolić jej, by poślu na pamiątkę oddał kawałek płótna ze cze, że płótna jest troche za wiele i 
mteJ5Cf?WOśc1 ChnsttaHfand na weselu bila narzeczonego. Mleli bowiem dla skrzydeł samolotu. gdyby je razem ztotvć. możnaby przy­
piękneJ Karin. niej innego kandydata. Bitwa trwala 11 Gospodyni uprosiła gr •1 kawałeczek piąć conajmni0j 12 samolotom skrzydła . 

. . Na wesel~ to .z~awili się za:i>roszen1 l godzin i skof1czyfa się zwycięstwem ccnncg-o materjatu, a Pinjalet odciął pa- Pinjaleta zaskarżono o oszustwQ. Po 
~t~z~pros.zen1 gosc1c. Towarzystwo po strony, broniącej pr~w le~alneg-o narze- semko plótna, błagając, aby zachowafa licja przeprowadziła w jego domu re­
o.z1chlo się odrazu na dwa obozy wro- czonego. sekret, iż jest właścicielem takiego skar wizję i znalazła 40-metrowY zwój płót­

bu. Skutki prośby o dyskrecję daly się na żaglowego, który był przeznaczony 
niebawem zauważyć. do pocięcia na drobiutnie paski po 200 

Na miłość szuka leku Do Pinialeta poczęli się zgłaszać są franków za sztuke. , 

Taatr nar odo ~Y dla wórców narodowy en. · · · ~ 
Rzqa Rzeszy wypłaca nogrodv młodym drama- Co usłyszymy .~r~ez r!1~jo. . 
. turgom - nt(;łm eckim PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ Z1ehńsk1, Chnydzfask1, Tatarkiewicz ł 

• 12.00 _,_ Sygnał czasu. 16.40 --- Od- Irenka Sokołowska. 
N.ie.mcy wyznac.zyły s~-exę!l nagród !i-, Przed kilku dn:iama wypłacoo.o po 1 czyt. 17,0S .- K?m;tnlkaty PAT-a. 17.~5 p óBNE TRANSMISJE 

łer.8JCk1ch dla młodych p.isar.zy. 10.000 marek na.grody trzem pisarzom l f'.rogram ~ia dz1ec1 .. 18.15 - Transm;- WARSZl\vA WIEDEI'l _ PRAOA. 
Niem-cy t'OZUmieJą bowie.m dobrze, iż dra·matyc-z.nym; FraD1Ciszkowi Wer.felpwi sia muzrk1 tanecznc1. 19.00 ~ K.omum- - . „ . 

literat~ i smu&a jest hogactwem ni:lro- Frritrowi Unroh'owi i Herm;mowi Burte. kat rol11!czy. 19.15 - Roz?la1tośc1. 19.35 Szereg p~óbn~c~ trans1!11SJ1 celem 
dow~, kt.óricgo n.ie woln•o lekc-0ważyć. S d k-1• _.J ____ ł : - LekcJa Je.zyka francuskiego. 20.30 - wypróh.owama hm1 telefonicz?ych na 

~ viM.U{T:Sowy powuu.vwa s,ę na- Koncert wieczorny. 22.00 - Sygnał dystansie Warszawa - Wieden - Pra-
..... MM•c••M•••••eMMew.Mff stę,purącą zasa·d.ą: czasu i komunikaty. ga już się rozpoczął. Pie·rwsza transmi-

„ I -Trzęba. podnieść r.odzią1ą twór- sja z Warszawy do Wiednia i Pragi mia-UmBb!O\VilDJ PDkOI cz.ość diramatycmą i popierać pracowni- „PIOSENKI UŁAŃSKIE„ BUNIKIBWI- ta miejsce w godzinach między 11-ą a 
' ków na tem polu, gdyiż teatr iesit s~ołą CZA. t-ą w nocy w dniu 27 października. Pró-

a: oddzielne~0weiściem w pr%yzwołtym \ 1;-a;~u. :re.a~r .memiecki jest dla twó-rczo . Dzi~iejsza audycja łitera~ka przynie- ba data rezultat:y z~da~alające, z~rówpo 
mu od zaraz il s<:J. ruem1edcie1. s1e radJosłuchaczom przemiły obrazek pod względem s1ly Jak I czystosc1 tono-w 

poszuki wany. I Gdyby poclohna 21a.sada obowiązywa- wojenny p. t. „Piosenki ułańskie" Witol-lmuzycinvch. Druga Próbna audycja od-
Oferły skł~~ać do admioistracii „Re· I ł.a w Polsce, zakwitłohy rti.ewątp. !iwie i da Bunikicwioza. byla się w ubiegłym tygodniu z Pragi 

publiki' ~ub •. Stateciny". nasiz.e p;śmiencictwo drama.tyczne. W audycji wezmą udział H. Stępow- do Warszawy. 
MH•••MMtełMNNłleM1•M1eM1e111e1e101t1el4le•o1G•M1M•Hit ski, M. Lennerówna, A. Bednarczyk, J. 

ZlłDl\DKA KRWAWEJ łłDCY. 
Kryminalny romans spółczesny. 

42 

Krzywicki nie dal &le je·d'nak przeko-J Antoni nie raczył nawet odpow!e· 
nać. Wskazując na Makarego, rzekf dziec na zaczepkę. 
wyniośle: l -Przedewszystktem ...... m&wlł do 

- Nie ct1cę by dotykano spraw ro. wuja - i;ądać będ'ę, aby Hal1ina od tej 
dzinnych wobec tego n.i;ponia. chwili zostawała pod moją opieką. N'e 

Ceneri z siostrzeńcem 11zma\vial~ chcę. aby 011a i jej majątek dostały się 
po o!chu n.e chcąc przerażać Hali-ny 'JO- w ręce w!oskiogo awanturnika. 
zorem !dótn1. lecz Makary, stojąc w po- Byty to ostatnie słowa wypowle­
bliżu . slyszal słowa i w.dział pogardli:- dz~ane przez nicszcześliwcgo młodzrie11-
wy ruch Krzywiclóego. ca. Makary zrobił nagle ldka kroków 

Ocz.y jego zabłysły ztowrogo, rzu- naprzód' i wyciągnął rękę, któr~ trzy­
cając błyska w ce 14niewu. Nachyi!l s!ę mal za kamizelką. 
do Autonicg-o i rzekł znacząco: Blysnęło ostrze sztyletu. 

- Za kilka dni będziesz pan może Nim zd·ofano się zorJentować w sy. 
ro.d oiiaro\vać mi dar kt6re~0ś odmó- tuacj;, \vłoch wymierzył ci.os w serce 
w.i tcraL.. Anton iego z catą sllą muskularnej ręk 
. Cenen s o:.ll'ZCi?L że M' kary tr · ym~ł . Krn:w ·"k padł na ziemię nie wy~ 
pr„wą r!;k;: \Vsun ~tn za kun izelkt,J. u u w~zy z sicb:c jęku 

Pon ew<ti iedor1uk byb to zwykła W chw··i łi. gdy rozległ s : ę głuchy ło-
postawu je~o sojvs·mika d'októr nie skot padajqcc~o ci.ala, śpiew tra!!ny nr-
przywiąz.:y :i.•a{ do tego w<u~i. wat sio nagle. 

Straszliwy k~k grozy z-abrzmtal jestem niewidomy, odt:rąoil grożące mi 
w maesz.krunlu. ostrze sztyletu, przysięgając, że nie do-

Dzrewcz:vna, sietlząc w saloniku puści do- popetlllietl'ia drugiej zbrodlni. 
przy pianinie, wtd~iala wsz.ystko, co się Petrow poparł zdanie doktora, a Ma­
dzi.alo. Czyż można się dz.iwić, że taki kary, złorzecząc pod nosem, musiait u-
widok pozbawił ją przytomności? stąpić. 

Cener1 stał jak skamieniały, przera- Zapytałem Ceneri'ego dlaczego nie 
iony tern, oo zasz.to. Próbował coś po- dondóst policji o nikczemnem morder­
wiied·z.!eć, lecz blade wargi odtrnówily stwle. 
mu posłuszeństv.-"a. - Nie mogłem tego uczynić - od-

Jedynie Petrow zachował zimną powiedz.i.at skazaniec. gdyż powstrzy-
krew. mywała mnie obawa, że zostanę wmie-

Krzyki Haliny mogly ich zdradzić. siany w sprawę kryminalną, a pozate:rr 
Przyskoczył więc .do niej i zarzucil byłbym mógł być również pociągnięty 
dz;iewczynde ciężkie okrycie na gtowę. do odpowiedzialności za roztrwonienie 

Następnie położyl ją na kanap.ie i majątku małoletnich. 

trzym.al tam przemocą. Na spólke tedy z Makarym i Petro-
W tej chwili drzwi otworzyły się wem, przystąpił do pracy nad zatar­

naoścleż i ja, niby mściciel popełnionej cłem śladów zbrodni. Skoro działali 
zbrodni. wszedłem do pokoju. z.godnie mieli zapewnione bezpieczel'l-

Na wct Makary osłupiał na mój wi- stwo. Priedewszystklem należ.ato si~ 
dok. Ceneri tylko {){J!d' wptywcm samo- pozbyć niepożądanego śwJadka, to zn. 
zachowawczego instynktu chwycH na- nmic. 
bity rewolwer. Cenerl nie chcąc zostawić mnie w 

Gdy tylko Makary oclt.lonął z pier- rękach Makarego, . wysłat ~etro~a po 
,~·szeRo wrażenia, jakie uczyniło aa nim I taksówkę, do któreJ następnie mmę wsa 
moje niespod.z.icwai1e wejście. zaCZ::\ł : J'zono i wywiez·iono na Plac Dąbrow­
nnlegać a~ebym podz.1-elil los młodego' s1';iego. 
Krzywick·ego. Co do HaMn~r. p{)padfa ona w se!l 

Zaofiarował się bez \vahani;i zabić letargicz.ny. 
mnie. Cener! ~drw.k. sornwdiiws~y. te CD. e. ~J 
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f2apob fJC chorob:ą - zna­

czy utgczyc /qJ,. 
-:-

Choroby 
można ufOł;ograłowaC''~ 

.Epokowy wyna1azek 
w medvcvnie. 

W Paryżu istnieje specjalny instytut 
prołilaktyczny (profilaktyka - jest to 
zapobieganie chorobom), na którego ~e 

, Ie stoi znakomitość w swoim rodza.J6, 
·dr. Vernes. Do niego to właśnie udał slę 
! teraz przedstawiciel qiienntka ,Le Ma­
t tin" ~ prośbą . o inf.ormacj,e, „·~akje są . o­
statme wyniki prac; w zakTesle walki z 
gruźlicą. . 

- Upłynęli:> zaledwie 'lat piętnaście 
- zacząt dT. Vernes - od czasu, gdy za 
częto stopień zakaż~nia organizmu okre 
ślać zapomcą badama krwi, robiono to 
bez względ.u ria zakażenie, ·a · wJęc· tak 
w WVPadkach gruźl,icy 'jak 'też i sy-
fil.isu~ · · · 

~astęp(lZynt tronu be!1liiskiego powiła c~ę., Na Zdjęciu vrdńmy: na lewo . -pałac' krolew$lf::'i w Bruksen, ua t>ra~ 
-- ~łyskę królewską. 

To badanie krwi _octpYW"a· sie po pe-­
wnsrch czynnościach · w pracowni insty 
tutu naszego, przy pomocy instrumentu 
który jest zaopat-rzony. w . skalę z po­
działką. [łla tego narzędzi:f krew żad-W I CT!CT . AP i i ew; • 

• k b ' oycb nie ma tajemnic. · · · · . m I r O O W . Wi<i:domo z jednej strony, że . plu~a 
. · me s.ą _Jedynym siedliskiem g-ruźlicy; a z. 

drugie) strony udało się stwierdzić dz.ię 
Oakrycia 

' u' wykły koszy' kari · był wynalazcą m1kroskopu. lki doświadczeniu w liczbie ponad 15 ·-ty~ 
"-" . . · siecy. że każda próbowana krew dająca 

·. CZłOW·łBk, który połknął . bakcJIB uhol1ry ' - I n1B zacborowat ' I ~k~1!J0::~tr:a c~ra:J:va:n:0• ::: 
. · gruźlicę. · 

· MaJ.·wsień!kie zwierzątka, wypełnia:jące leika.'t"Z Petf.erkofer do Koc~a - a i1a panu ~ó.w·no n.a Kt,iibie ja;k i w Pan~ie. Bez· - Jakie z tego wnioski wysuwa 
powiietrtze, chwytaj:ące się wszystkich udowodnńę, }a-k one . są niewinne. . ~11ar ""'. lud2llach n;e cibes,~ł~. s1ę .nat~- nauka? · · . . . 
pyllków kuriru, żerują.ce :na sok;i . w.ino- 1

1 

. ~och ,P;OIS'łiał ·mu tub~ę . peł:ną n":;har- irue. Kmk;t ozło·nikow koID;·1s1~ • . ·of1~ l.e: - Rozu~emy ~· ten spoSób, że sko 
gron W)liwołuj;ące cholerę gru.ź.L<:ę cizy dziei zk>shwycJ1 .bakcylow · przec~~ k.airze, ~u ~k~~kch ;ołru.emy ~ ro najbardz1eJ sumienne badanie nie wy 
grypę, isbotld Móre z powodu kh m1kiros- wy.eh, .Ku na1,w11.ę'k~ni'U P:.riz..eriaze~ ! s.zere~ htsi21pańsk1~lr un1g«-anto•w pozwo- kryto gruźlicy w plucaoh, musi ona 
kopd.jn~h wymiuów na-zwano mikroba-! wszystkich, Mor.zy JUZ poznali ?a~terre, I Iili? si~ dobrowo~e polf:~ć przez .m°: mieć siedlisko gdzieindziej. I, niestety, 
.m,. są ?;tlaa:te dopiero od 250 lat. :i znowu l P;tte:iikofe: połkinął całą zaiwarL-osć· p~o skity 1 -~ te;i sposob :Wpusc1c d.o. k.:~1 .za- znajd.uje się je. Tak byto 'np. z pew­
jiak w bard/z.?, wklu P.odobnyc~ wypa~- l bówki, ktor~by wysta:rc:z;rh~. do zah1c:a razka zołte~ fobry, aze~y. ~oż].'lJw:;c , eks- nym chorym, który nie .miał nic w plu­
kaciht luid·Zikosc odk·ryCJ.a tego rue zawdzaę 

1 

oał.ego :pułku 21d1rowych zołmieru;y. ~mi:nty, któt'e .P~e)'Szym pokole~ cach, a którego krew wykazywała na 
cza patentowianemu prof„ yełnemu u- - 1 ·err:a,~ zoha7•zymy czy dostan~ c;ho motn m1:'1'ły ria.towac zyc~. Is~·~~e ~io- fotometrach 70. , 
c,z·onci~i .i · dyplomat·óW, tylko zwyczajne 

1 
1.e;y - mu:od drwrąco ~· a4t"ese;n sw1ad s1ztem :kiliku os~b 1:1da~o się d.o}sc do rą-. Najciekawszą i bodaj naj:ważniejszą 

mą kosZ-ykarzowi. . 1kow tegio słynne~o p.ołkrnecia. • . dr.a te~~ zag.a.dn1ema. . . poza tym rzeczą w owym fotometrze 
W m.ejsoowośc:i DeHt w Holandji, . • . I .r:DCCZ ni.e~oię-t,a . , t,...f~1 ~ Na1p1eirw ~b~diano, z~ tylko pewie~ Jest to, że przy jego pomocy można też 

mi~kał sobie Ó'W poc~dw.ie, nazw.is- /się nie st~ło, n. e Dllał 11a ..-. - • .t.wykłeJ ni.>e- • gatUJTleil< moskdo:V r~.zinos: t~ Zoara:zek. . 1 prostować błę1ne rozpoznania lekarskie 
lciem Lewwenhoek, który w chwi.lach wiol! dy.:;po.zyc;:t. W ten spos6'b stary profesor I wtedy zabraD'o s~ ~o tęp~ma ow-eg~ ga Np. chory ma wszelkie cechy gruźlicy 
n.ych -od wypfata.nla koszyków bawił się 

1 
był _p.r1ze:kio11lany, -że r:az . n·~ zaw~1ze tym tunku. Tak to ~~ękli m11~·~k<>P;o.w1 o~ żył; fotometr jednak wska2uje przy ba­

spor.ządzankm mi®r-0sikopu. Nie. ,on p~erl' sw<?'un eks~.ntem uru..· <:est'Wlł ws.·zy- 125 la1t. ~meryk1 me zna te1 na1ziłosliwsze. 1 daniu jego ·krwi cyfrę 15, _ ~d. y tymcza.-
.wsz;y zres!ztą wpa,dł bowiem ·n:a tę myśl, istk·ie_ „prz,;sa.Jiy ~ pakcyła;:b.. z chorO'b. . · · . sem cyfra dla gruźlicy rozpoczyna sie 
:be !eZ kOlllloon:ac'ę soczewek, m-ożna BaJder1~ł-OgJa nie dała~s~ę ied:na~;: ·t~ Ą:le ~m'lil11~ ws~yis:fkLch po~tęp~~ ~a od 30. z tego wniosek, źe ·choremu do-
-i...„priz , · __ ..:1 1 ,....., ... : •1 ... ~e .· P"- ! łatwo ·z:..'l:b'ic. PosteP.owiała ciągle naprzod kteT)olog11, mo·z.na sm. ·tafo .. tw1e'l'Cliz.1c, ze IeO'a zupełnie co innego By') taki wlas1 

l>L w·011ZYC pt'IZyr"'"l!" zna.__ .... .,..e si "'' I 'v- l • • ba . !k . fy J d I • t . d ' Lk t . . d ·" . . l -

iwtl.ęk·sziaij.ący., am:iże1ł · k~roa soc•ziewka z •
1

. 1 ·o~g,~ ,__coriąh·z .W'.lę1 ~z~f1:"Jum b. łe inem I Ni.es iesmy op. ~~o. u kp'oczd '\ .tuk' e1. ~~ ,ę~· me · wypadek, chorego ·z.operowano i w 
OSIQbn.ą. Aile ,jiemu udało się. sporządzić ·z. naJ~1ę;~zyc JeJ ' trium. ow .tio , y o, wy- I .apewno prq11uz;1. e 1~· ys '<ł. 1 u!zum 15ay żyłach jego wykryto·, . 2'.UZ, nie mający 

tak ..!I _!1----•- .. L . d· . d t 1 n:alezoonie spos<lbu. zwafoz>am:lla zołteJ fe- s1ę uri:eazy'W'listru tw1e:11dzeme Past.eura: nic wspólnego z m-uźl'tcą" · 
::oąny ~.n.op, l·Z IJ'aJ a1ą.c po ym l b W' · W 1 R d f M · ' dać dze:' 1 b #. · · I ""L • 

mikrosikopem hi. oplę wody, zobaczył w ry. , , ~w:cz~ t.0 ; • . a for ·~ ·, sze ~i:ne-'" ~.się u · pr.· ę · J • u_ · pozntq ~; 'vV, życiu co~ziennym· ten' fotometr 
iDliiej ~istot mańej:sze od naoncizas ·zma- Lrykians:Kt~J komnsn d·o bia:d.an nad. zołtą 1tępie~e ~ystki;ch ~aznrch ch?l'.oh. • oddaJe olbrzymie usługi. ·Tak np. pod-
nych. Y . Jiebr.ą,, odk.rył 1~aoiia·z:I~<a teJ sfrasZlll~J .cho-I ."'!'o~c~ t-o b~kte.ir10Log.1a OIS'tągme czas badani~ stanu- zdrowia studentów 

. Do -teg'O cmsu r~ztocz serca uchodzi- i roby, a w nia...c::LępistwJ.e teg10 wytęp~ł Ją za swoi nafW'lęks~ h-)'Ull1.f. politechniki · na 87 b(ldanych w r. 1926 
łia. zą •na1mniejs·ze zwii!'rzątk:o, jakiie wo6ó ' t\i!ili!illtili? MM#•MM WA IW& &X&&JZ . wszyscy mieli wskaźnik pon~żej 20; tYl 
le iist·~je. Tymez!aSe:tn roztocz jest ;1_ ' H e t . k • 1 k.' ·t· . e· • " k-0 dwu ~tuden.t~w ID:ialo ' llOW:y"ż~J ~ej 
brzy.mem w p-Ol'ÓW11lMliU 'Z miJkrobaroi I1 IS or1a ·„grusz 1 ete ryczn. I· ~yfry, m1anow1ci.e 281 ·30 . . Oczyw1sc1e, 
oto dna 15 lisfopaida 1677 r. zjawił sie na , , . · . ·· Jako zagrożonych . gruź:licą, wzięto ob.u 

::::::: wkrł~:i~~~w t;;~:~!ro~ I Mas.z V ·~ a' prod u ku i ąc a ża-ró w ki ~~~t~~~ers%a~~i·~~~tr~ą;t~:!i~j cz~:::,~ 
wieik, ~!óreg·o .daw.a ' już prz.es!Zł'a. grani.ce I ,. est ostatnim słowem wvna 1a zez ości ludzkie1·. roby. . . . 
Holan<lJl. Gdy Leuwenhoek wyC1ą~nął z ,, . . , " . .. . . Dla WOJska fotom~tr Jest nar~ędz1em 
futerał. u. s.wój mh~:skop i pio~wo. lił uc.zo ! . F:zuode olrie:n. ::n:i ,~air.P~ę eJFkt. rycz..1~ węgl-ow~j wynala;Zicy ~e pl'ótnowalii, .meocen.!onym,, ułatwia on bow1~m od· 
nym pro.fesorom za J!"Zleć clio mego, ws!zy- ną! Co zobaceyc1.~? Zaiste me ą1ekawego me ustawaiąc w qs1łowari1ach uleps_~e- osobnięnl~ .każdeg? rekrut~ po~eJTzane• • 
scy mwsieH się pr;z.ekonać, że wcałe nie bańkę sz:kla,ną z nitką.mi wewni\trz.„ A nia światła lampek elekt:rycmych Więc go o gruzhcę lub _Jakąkolwiek mną ch~­
je.s1: kł.amcą, za )akieg-0 go ?Iiano. , jednak na"d wynaJa.zkieńl ~eg·ó :;ni·epo7orn:e 1 prepc:,mwano włókno z doelikat...i.cgo d.ru- r?bę. W ,P~zemY'.:sle fo!ometr ~nak0:m1-

. - Czarownz~ p~awdz1WJ'. czarow-1 go przyrzą?u cały. z.astęp na;p;owaz;p;.ei-1 tu p~atyn~wego, .a. gdy te rozpll~ne. do CI~ ułatwia , angaz~w~me. robotm,ków lub 
mk - ~owta·rz~li .sohi-e uczem. , s.zych mężow ~1a.uk1. s~szvł s.ob1e ~owę ! gra:ruc I?ozą.da.ne1 1nten:sywnos<:.i sw1at~a, tez. 'YYznaczan.!e im takie? robót, k~óre 

. Wk~otce t;z towarzystwo krolew- , p.nez lat _ p1~cdZ.1es11ąiL< . . . 1 t~p;łY. s1.ę zbyt prę,dik~ •. spor:ząd:zono n~Ł- mnie{ są dla ich . zdro:v1a szkodl!we, 
s·kie m1anow.a110 90-letme.go Lenwenhoe- Przez liat wiele wszellci.e . ms'lłowarua 1 k1 swietltne z "QSml!um . Często wyznaczanie takiemu człowieka 
Im; swoiim czloi;k em honorowym, przys~ slk·o:nistrnowan.ia p1raktyc:z:nej lampki elek Substruncia ,t,a, .'posiada-ją.ca aie·zapirte w.i ~ard~lej odpowiąd~ją~ej. pracy :st.a• 
~a!o mu . ~spiam~ły dyplom w , sre.brne1 tryc-znei pozo.stawały bez rezult.atu. Aż crone zale-ty, ~e P'Ozwala 1edrwk st·w-0- nowi o. Jego wyzdrow1emu lub c1ęzk1ej 
ka.setce .i ,r6wn-0c•ześnie prośbę ażeby wres·~ciiie, prawe jednociz~śn&e, wynalaz- rzyć lampki odpowie·dni>o tam.ei. Szuka- chorobie. • 
odsprM~dał je•den z tych mi.skr0s1kopów, ku dofoonali: Edis·on w Ameryce i Sir no więc dalej i w rezultacie p"'szukiwań • Zapobiec chorob~e . - znaczy Ul~zyć 
k ~órych posiadał ktl'ka.set sztuk Joseph Swan w Anglji. Edison przebiegł ukaZiała s. ę lampka „tantah·.va", którą l~· Stara to r~ecz i · ~11ana; ale d~1s do-

~a. to diziwin)'. t.en czJ:owi·ek odp1sa~: 

1 

świa_t - ca!y w pos:zukiwa~u ~aterjału od sfory han1dl'°~e prz.yj~ły .z 111zn<i.ni·e:n . pie.ro, gdy m~zemy !ak doktadme b~.;. 
„.tezeb s1zian1ow.m panowte pragną cos- pow1oomeifo dla wyrobu włck.na e11ektry Była to p1ęirwsza zairowka, posi.ada1ą- dac krew m?z~a byc przekona!łym• ze 
koJw: ~k zobaczyć, to niech się sami po- . czine!{o i w końcu wybrał - bambus. ca włóikno metalowe. Dalszym etapem by lud~~oś~ z b1eg1em czasu będzie corąz 
fatygują do mnie Ja jeqnakowoż niczego I ~ tym samym mn e1w.iecei czasie Sir ły lampki o uleps"ZOnej llitce ż.arowej, mmeJ 01erpieć. 
nie wysyłam ze swego miesz;kania". Swan sporządził nitkę „węglową" w któ zwanej „tungsren" i one to są obecnie w - 1111•••••••••••• 

W dwieście lat potem badiani•e mikro !rej sldad 'w·chodzHa bawełna i cynik. Te ogólnem ui:yciu . . Rud:a tu,ngs:ten, pozosta- maszyny flj, g.raniczy już l'!Zeęzywiście 2 

b?w .s1bało si·ę ścis~ą wiedz.ą . Pasteur. zro-1 raz przyszłą kole'j na ro,związa;me ni ez- jąca w zwiąizku z cyną, dobywaną bywa cudem - po:wt.a.da korespondent ga-z.etY 
l:nł w Pary~u swo1e w .. ~lk1e odkrycia, a mfomi1e trudnego problemu: wprowad:ce w Nowej Zelandii i krus,zec ten, po pod;. an!tieLsk:ej - Wklziałem. ją pracującą ~· 
w&cięc~n1a ojczyzna wybudowa1a mu ol- . nia włókna cl.o baniek s1z:klanych z któ- danfo go proce·Ę.•owi rafinowania, ott"Zy- - zdumdiałero! Oto ,.ięce" że~a.z:n,e za.nu- " 
~:z~i '.[l?'styt~t, wypoo.aż·ony .we ws1zys~- 1

1 
ry:ch pow ietr~~ zos~ało 'wyssan·:! . Albc.~ nmj~ s·ię. "! 'i:osfacii proo.z:ku. Miożna~y r.z:aj.ą się błyska~ictnłe w :kol:Jlie zawie:.. 

11:.:·e :mozhnwe srodk1, celem kon tynuo•1,w1- wiem obecnosc pow11ekza w „gn.1szką:oh powiedz ee, z,e przysłowtowe „kręcerue raią.cym 111oztopl!one -- siżikło, dobywają 
n:a ie~o badań, Robi::rt K?ch równocześ- l spo·vv'oclcwal1oby natychm as-bowe spale- bkza z piaski( nie jest rzeczą trudniej- stamtąd za pomoc.a. S&a\l(lci ści!Śle potrze 
me odkrył hakcy1.e gruźh;ze, a zie swej j' nie n'.tki węglowej. s·zą cl.o wyk•onran.ia ainiż.eli prze:ks·ztalce.: I bną ilość masy sizklainej, która !lll8Stępni'e . 
wy~ą.wy do ln<!'y1i pi1"'zyw1ózł stra~znego \Vkrótce i z tcm zadani.cm Hp0rnfa nie luźnego prosz:ku tungstoo w cien:1ką, podają irtwk.Qm „dmią.cy~", spełin:ta.jącym 
wrog~ ludz~wśc:t, b~~yla pr.zcc'. nkow~-1 się wied7

1

a i przez około 30. lat. l.'ł~p~a mocną niitk~, potrtzebm·, do fabrykacji' tę czyll!llo~ć, przy za8tooowaniu zgę.sizcm 
go, wywo~U']ąoeg:o cih~M~rę. . . . , 

1
wę~łowa po~·ostawała pam'.\ poloze".lla: lampek eletktrycz;nych. . neg0 p'OW.ekzia w .sposób praktykowany 

Ale wowczais zna pdowah s11ę Jeszcze I wytwarzana · bywa zaws ze ieszc:?.c znaJ Używane do wytwa.rzama l·ampeik e- ongiś pr:rez płuca lud1~kde. 

uo~.n.i o. wie<l .. 1~~c~ oo_;zwi si~ach: któ~·zy . zu I dtt;<\c zstosow:a•:::iie na O"kqi:ach .wojen- I t;~trycz.nych h~~: S'Zk1?ne. t. zw: „grusz . W dialiSo/111 pr.zebńę~u fabrykacji ba.ń 
oelnńe ~ ~chcieli wi.erzyc, ze m1kr„.by nycn ,· w wars z. tz: tach fa brycz:!1yca. sło- ki', były d awn:1.e1 „dtęte '. płucarm robot- ki ott"zymiu1ą znaną formę „gnJ1S1zeik" W 
wyw0Łu1ą c.h~ro~y. , . , wem tam, gdzie larork: elerkt.rycznie pod- nika. Atold sposób ten przy ma.siowej fab· wę.dirują aufomiatyczinie. do pob1is.lcidl pi,e · 

- Przy~, J rn1 pan lalka z~ swio1ch L łleg.aj ą silnym w:Strzą,:; eim. Jdnakże ·"" T)"lm.cj:i , cikaz.ąJ się niepraktycznym. Skon !ców, ~zie podlegają prooesow.i tiwair~ 
~w. hakcyłlów cholery - taik p~·ał słynny dłu!!otrwałvm okres:e pa1n•owani.a żarów I ·s'lruiowar..-0 wie'c ma:szv.nę. KO!D:stiruikcia liDiia, ., 

' . ' . 
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Łódt-Oórny Słąsk 7:1 (3:0). Sukces t.odziw zwie~ciadle wywiadów 
Bajeczna gra reprezentaci1 Łodzi której 
m~łe wspomnienia przetrwają do wiosny 

w pam · ęci tych, którzy ją ogl,dali. 

z luminarzami górnośląskiego i łódzkiego świata 
oiłkar~kiego. 

. Każcly, miłujący sport i t>ragnący Zmarnowa1 on bowiem tak niezli-

Sp<Jc1alna wvw1ady .,E,xpr<Jssu W1gczornego" 
z pp. Budniakiem, lub1nq, P1qtkowsk1m 

Jego rozwoju, stara się z caJvch sil, aby czoną ilość pewnych pozycji, z których , 
· , Mal1nowsk1m. 

nasze drużYny grafy dobrze. a co zno- inni, gdyby im piłkę oddal. strzelaliby Lódź, 14 listopada. 1 szych dni. Dawuom nie \Sdział druh· 
wu można osiągnąć przez intensywny nieuchronne bramki, a tymczasem Stal- „ ttKarstwo lódzkte odniosło w dni.u · ny w takiej kondvcfi. Orali onr znacznie 
trening, wyzyskanie każdego wolnego lenwerk strzelał ustawicznie nie mie- wczorajszym walne zwydęstwo. tern lepiej niż przeciw wiedęńskfomu Hako­
terminu i przez utrzymanie drużyn w rząc, a zatem i nigdy nie trafiając. Tak za'szczytn ejsze, że odniesione na prze- ahowł. Goście iawiedli; byli pewni zwy 
treningu, jak najdluższy czas. z czem utalentowanego gracza, jakim jest Sto!- ciwniku h'ióry nas w roku ubiegłym 

1
. clęstwa. KOmpletn~ zawiódł ich bram. 

parze idzie wytrwałość i t. zw. forma. lem•:erk, koniecznem jest z jego. szkoclli dwukrotnie pokonal. karz Spallek. Puharu nie otrzymaliśmy 
· Łódzlde władze sportowe. zacheco- wych drużynie manier wyleczyć. Zwycięstwa w tak wysolcim stosun- I jeszcze, albOwiem zostaje on przez łun· 

ne. długą i ciepłą _Jes'.enią dopro.wadzily . Oó~ny ~l~sk przysła}. do Łodzi dru~ ku nJ.e spodzlewal się napewno ż,a.d'en z I daftorów zamieniony na b~rdziej cenny. 
do skutku; rcwanzowe spotwama o pu- zynę s1lr• ac tylko w JeJ tylny-eh szer~ I fanatyków lódzk~ej p.ilk: nożnej. Sukces ' Dyrektor finansowv ZJednoczonycb 
h~. _reprezentacji Łodzi z reprez,ent!i· gac~. pro~z bramkarza .. Dobrzy byhj barw Łodzi w spotkaniu o trofeum Zj1e-

1
1 Ifut (Laure Huta i Króle~a Huta) p. 

cJą Oo!ne~o Śląska. I zdawałc_>bY się, ~e oba~ o~ro~1cy o p~wnym .1 dalekim_ wy- dnoczonycb Iiut. wspanialą na~rooę o- Zawa~zki - prezes katowticklieJ „?ogo­
spo~kaJą się ~ne z taką wdz1ęc~no~?1~ k?p1e, s'\11etny Subna .na srodku.pomocy I fiarowaną przez dyr. Zawadzkiego jest I ni" wielki mecenas sportu zamienił sła­
na Jaką zash;zyly. Lecz oto, Jak1z Je ~1~ zły lewy po~ocmk. Nato~rn~t .ca~a · bardzo przekonywający. Echa wc.z,oraj- ry pubar na cenniejszy. O ile wygramy 
spotk!ł1 zawod_? , . . lmJa n~padu go~c1 grala !Jez p0Jęc1a 1 me szego zwycięstwa rozniosły się szybko pierwsze spotkanie w roku przyszłym 

Mimo. b~w1em przesh~zneJ, acz tra- potraflia .być mgdy grozną. . . w najszerszych kołach sportowych na- <na Sląsku) mamy szanse zdObyć puhar 
c)Ję m~ozneJ p~gody.. ktora Je.dnąk w . Prze~1eg gry nadzwyczaJ . Interes~- szego mtasta. budząc wstędz'e zrozu- na własność alb-Owdem rewanż odbyłby -
wy~o~1m s.topmu pięknu gry się prz~- Jący. Przy. morderczem te~p1e, 11~me mialą sensację. sie w Lodzi. 
słuz:yia, mn!lo . doskonałego stanu. boi- cane.m mrozny.m, lekkim ~v1atrze 1 z~- Posłuchajmy, 00 powiedzieli przed'­
s~a 1 wspamaleJ gr:y na ~1ie!!1· ~a w1dow petme otwarteJ gr~e., frapnJ.ące sytuacJ_e stawicielowi „Expressu Wieczornego'' 
u1 k<;>mpletne pustki. Dz1'':-1c się v,rprost podJ:>ramkowe •. zm1en . ały si_ę. btyskaw1: czterej luminarze górnośląskiei:ro tńdz­
n~Jezy, dlac.zego na t!ik piękne zaw.ody cz_n1e~ trzymaJąc, wyobrazmę. garstki k·iiego ś·wiata -pUkarsldego. 
me przybyli nawet c1, których aa zad- w1dzow w ustaw1cznem napięciu. p BUDZIOK 
nych innych n;gdy nie brakowało. '- G. Sląsk gra ostro chwilami nawet · .. . . .. ,-

A skutki zaś są takie, że nasze wła- foul i gości często na polu karnem go- kapitan związkowy górno:,,."' _,~i.1 i;,o 

dze sportowe, do zeszłorocznych pora- spodarzy lecz jego napad zawodzi zu- . O: Z. P. N-~ „ 
iek i deficytów, spowodowanych zawo- pełnie tak, że bramKan gospodarzy w ro~mawia z. si.o~pracow~~k~em „E~pres 
darni międzykoręgowemi i międzymia- pierwszej połowie gry tylko dwukrot- su na chwilę p. zed ode~c1em poci~gu. 
stowemi, w r. b. dodały wnrawdzie nie zmuszony był do interwencji. . Bardz.o zd~ne~c';any 1 przygnębiony 
świetne i zasłużone zwycięstwo repre- Natomiast napad Łodz.i grał nietyl- klęską sweJ druzy1 v.. . • 
zentacjj Łodzi. lecz, najdotkliw;ej ze ko ślicznie, lecz i z szczęściem. Zwłasz - 6dy~ym wieduał, ze ~ysta·witcie 
wszystkich dotychczasowych deficy- cza, lewa jego strona była niezrównaną. podObn_l' Sl'łny skład w~m<>cntłbym dTU· 
tów, deficyt kasowy. Juz bowiem w 2 min. po rozpoczęciu żyne moją Piloszem. Paz~rklłem I, Oó· 

I trudno się dziwicć, że niejednemu gry świetny bieg ~ledzia i centra głów ! reckim, Mlłciszem i Fłltztdem. Wspania­
pracować się nie chce, że najdzielniejsi ką Hofmana przynosi Łodzi pierwszą lj łą grą łodz;an zostałem szczerze zasko­
ludzie wycofują się wyrzekając się · bramkę. c~ony; dali onl ze Siebie maksimum W'Y· 
wszelkiego udziału w pracy spoJecznej, I \V 6 min. bramkarz Łodzi, broni bar· stłku i na Pełne zwycięstwo W 'tupet. 
jeżeli spoleczeństwo karmi ich taką nie-l dzo przytomnie nakrywką, poczem uości zasłużyli. Cał<>ść ~skOnale zgra­
wdzięcznośc~ą i nie użycza im naimniej serja licznych kornerów dla Łodzi prze na. M<>J cbło-pcy - zawi.edłi be-z wYJąt­
szego poparcia. 1 chodzi bez rezultatu. Goście nie mogą ku. Pocieszam się, ze następne SJ>Otka-

P. LUBINA 
kapitan drużYny \OÓl"DQśląskiej 

reprezentatywaiy poimocnik Polski,. za­
·ndagowany przez nas, odpowieid!z.'ial; 

- W drużynie nasze) brakło całego 
szeregu graczy, którzy powinni sie byli 
w niej znaleźć. Kompletnie zawiódł 
Spallek w bramce. fibic na prawej po­
mocy i Ledwon na lewem skrzydle. 
Przypuszczam, że rezerwowy nasi 
bramkar.z Wistholc spisałby się iuż le· 
pieJ. OosJ)Odarze górowal nad nami tak• 
tycznie i biegowo. W ostatnich 20 mi~ 
nutach młe~mv nawet pi:zewagę. Przy 
znać należY, że m'iełlśmy łteż niemałego 
pecha. W drużynie łódzikej podobali ml 
się specjalnie: cała JinJa atak~ środkG· 
wy pomocnik i bramkarz. Z-wyclęstwo 
Lodzi zasłużOne. Do waszego miasta 
prZYieżcfżamy chętnie, albowiem Jesteś· 
my dobrze goszczeni. W l(atowłcach 
będzie leipief.„ A ci, którzy. byli za wygodni, aby na się zdobyć na żadną celową akcję, pod- nie wypad~ie dla '!as korzvstnłei. Odbe­

wczorajsze zawody przybyć, niechaj czas gdy dla Łodzi w 27 min. strzela dzie sie ono na w!osne pr~yszłego rOku 
serdecznie żałują. Tak bowiem ślicznej Śledź z 35 metrowej odległości, wspa- na Ślasku. Term•nu nie m<>żna jeszcze P. SEWERYN MALINOWSKI. 
gry, jaką sięna zawodach ze Śląskiem niatym, płaskim strzałem drugą i w 38 określ~ć. f • wiceprez~s f:..Z.O.P.U-u 
łódzka reprezentacja pop;sywala. spoty min. ten -sam gracz trzecią bramkę. P. STANISLA W PIA TKOWSJ(J ' zaciera ręce z W'1elldego zad'Owolenia. 
ka s'ę bardzo rzadko, albo n-'gdy. Repre Pauza 3:0 dla Łodzi. sekretarz L.O.Z.P.N-u _. Zwycięsfwo na bOisku, deficl"t Y 
tentacja Łodzi skfadająca slę z kom- Po zmianie bramek G. Śląsk częściej zapytany o zdanie, odtpowiedzdal: kasie ••• 
pletnej dt'użyny, ex-mistrza łodzi, gra- przy pitce, gdyż lodz2anie grają słabiej, - L.K.S. miał swói jeden z najlep- 1 Krótko ... 
la wczoraj wspaniale. To tet żadnego 

1 
wykazując chwilowe przemęczenie. Nie 

z graczy Łodzi, niepodobna. ani chwaI;ć · umiej jednak Łódź strzela znowu czte­
ani też ganić, aby :nnych, aby drużyny, ry bramki, 2 przez .Hofmana i po 1 przez 

_ lako całość nie skrzywdzić. Jedynie, Śledzia i Sowiaka. 
Siollenwerk na prawem skrzydle. swą Honorowy punkt dla gości padl w 40 
egoistyczną grą pod bramką prezciwni- min. z. karnego. 
ka i ustawicznem polowaniem na bram PubUczność opuściła boisko z nad-
ki spowodował, że Łódź rue zwycięży- zwyczajnem zadowoleniem. 
ta dwucyfrowa. 

Turyści-Warta _0:3 (valcover) 
Łodzianie nie zgodzili się na sędziego kpt. Barana 

i nie wvstąoili do f!"rv. 
(1 a/alonom od członka akspBdvci1.) 

W . k. r . p I k" ' Zawody z Wairtą o mistrzostf:rwo Pol- 'RMa.n odgwizdał . za:wody, pr®Ymając 
. y n I I z ca. e I o s I. sik.i nńe ~oo<Zły do skutku. J?rużyna łód~ fi valco . er Wa!'tj.~. . ~· 
śl sk -.- Garbarnda 3:0 (vailieover) !ci zdohyLi: Sawka 2, Nastu1a i Lemtts!Zka. ka pirzy:1echała cl.o Po~ama w składizte : Dziwnem wy~d:e s'ię 111am. stanowu;~~ 

(:l (O~). Sędzia P• Pnybylski. .następu;;ą<;ym: Mi·diał·&k;i I, ~araś, ~ar~! 1:urysf.?'!· Jechac do Poznania, na:raz1c 
. Ost t • ·· ~ k · czew.sk11 Kahan, Kulawiak, Z1eb1.sk1, Mi S1·eb1e 1 mnych na kolosafo.e koS'zta, by 
~-·--ta mL~:,CZp:~~r}l ~~ ~weeJ.ŚC'o mtdo- Poznati Unja - Sparta 4:2, chalsiki II, Kubik Ail. Wailter, Ałaszew- następnie zawodów nie rozegrać i dobro 
'"'.""""' wo l.s.t ~~wow-..., I a ·'-' K b'l- St K ._. __ dr . 'f i I . dd • . ___ !.!_ 2 kt 
extra klas za.kończ ł się skandalem. Wańa I b _ Olim. • 5•2. SJO, ~ a!K • • a~UCIJLI · uzyiny . i:ry- I wo n1e o ' •:ie pr~c1~0~ pun y, na 
,.. ł · Y~. · • d uż~a krakowska PJ& • Istów n.ie zgodziił stę, by zawadami ktero . to chyba n:ie kazdy mozie s.1ę zdobyć . 
lfa~b:i: :1siąs:klem w $wdętochowi- Warszawa Legja - .Skra 12:2 (6:2). ~ał .miejsc.owy sęd'?l~a kpt. Baran. Po Osoba kpt. Bar<ana jako s.portow.ca 

h G . d_n ~.;T~~a p Naw ocki tzna.cznia przewagia WO)Sk•owych. dlhr.g1ch 1 a bez:sil!:utec•znych targach kpt. 1 u_ 
1 

. ::i._! .r. tb ~ . t 
eao . rę prowa, z.ll1 s~ : r · i_eMC-Oa't •ety 1 sę~ego i 100 ai1owego ies· 
t Po?J6a,n a. W pieirw.s:~yc~ m:muta'Ch gra b. ceil!iona w sferach sportowych c.ałej 
r-Owniorzędna, utrzymu1e Silę do przerwy. . · 
Po zmia.nie .stir-0n ohie drużyny uzyskują Polski. , . . . 
po tednym punkcie, przyiczem więcej z Ostateczny sta11 tabeli rozgry Jestesmy prizekonaim, ze kpt. Baran 
frY mają górnoślązacy, ze w.z.ględ.u na - pokierowałby zawodami bezs,bronni·e jak 

w;zupły teren b~ka. '!' tym czasie sę k . t t n I k. przystało na prawdziweg-0 sportowea i 
izi,a p. Nawro~1 ,clYk;lu1e rzut kamy na we o m 1 s r z os w o ~,,# o s I. nie dał·by się powodować żadnym l{>kaJ-
kto;cy Garhat\tl.la sa.ę me zga·dza, wobec . 
~zego zawody rostały odgwfadane 3:0 . . nym patnotyzmem. . 
dlia. śląiska i 2 pun.My, tak, że śląsk I · Smut~e zakończono ?Statruą wzgry-j tabela ~,ozgrywek Il;8 rok 1927. z~tała Turyści i·ednak niie docenii·li wartośc-i 
wkhod:z: automatycznie 00 extra klasy wkę o tnts1rzoslwo Polskt Wsikutelc me- , nar.a.s.7JCle mstalon~ · tl'rZedstawia SH~ na- t rr ,__ , „,r . ort • . 

" · k k p l k" K 11 rr· • „ · e5 o nawsKrOS pr.aw"-6'0 sp ·awca 1 n1~ 

~, 0 15 k1·ub Nadmienić na:J-ety że 15 ostroZl!lego :ro u o s1 tego o e6JWll S·Lępu ,ąco: . d, d 
1
. • 

~ t..~ będ · · C · ' Sędziów Turyści me zjaw li się d walki 1) Wisła 26 04 QS·32 przystępu1ą.c do za wo ow, a '1 wyraZinv 
:1tli~•u . ·z.te racoVFa. · ' „ . . . · · · d f • d b k B 

z Wartą. Ogoln~e sfawlano fUŻ Turystów 2)IFC. !6 30 67:53 owód braku zau aima. o oso y pt. a-
1.F.C. - POLICYJNY 5:,f (4:3) ~a piątym miejsc:u w tabel.i, tymcus-em 1 3) Wan , l6 32 79:55 rana. 

Gra równorzędna. W IFC. obrona jednak po wcżorajiszym nierozegranym 4) Pogoń 26 29 65·42 W ten sposób pny.~aciół w sporcie 
~la.ba. spotkaniu, zmusizony bęr.·?:i e mistrz Lodzi , 5) Leg.ja 26 27 70:?5 się nie zdobywa. Warta została narażona 

· Amatorzy _ Ruch 7=4 (3:3) zadowolić s·: ę szóstem mie}scem, mają'C 61 Turyś 26 27 1)2:57 
• •jako najbLii.s·zeg•o sąs:iada Łód~i Klttib 7) ŁKS. 26 ?.5 54:51 na. kolooa.Ine straty w formie zwrócen.ia 

Ob MysłoWice Tarnowskie Góry Sportowy. Natomi.ast mieis-ce TUlVS'tów 8) P·olon;~ 2t 25 61:68 publiczności wpłaconyah kwot za spme 
6:4 (2:2). zaimie Legj:a, clló. której obecną pozycję 9) Czami 26 24 ·4-5:50 dane bilety. W myśl sfatutu Ligi Turyś<Ci 

Do pauzy gro. równa. Po zmianie w tabeli uważać nia:leży za duży zasz- 10) TKS. 26 24 ~:86 pon osą olibrzymią kOillSlelkwencję, wy;ra-
ttr-0n prze'\Va.ga Ob Mysłowice. czyt. j 11) Hasmont:._ 26 23 .:>:>:68 . . . . 1 OOO ł t h p 

• Nares·zde więc po ~iedmiomfoslęcz-
1

12} Ruch · . 26 23 35:54 za1ąicą S:ę w !1'r~~ae : . z -O yo · r,zy 
J,,.Włnr c~ - Hasmone.a 4:0 (2:0). 111ych walkach, po n:.e•zliczon,ycb protes-113) W.aa-s.zawwanka 26 18 52:64 lpuszczac rówmez na.lezy, ze Warta za-

Znaczn.a or.z.ewa~ Czamyeh. Bl1lilll- Łach, które zakład.an<> przv lada. okaZ'ji 14) Jułn.enika 26 11 41 :82 żąida od.szkodowanfa. 
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20. NARUt0"'76CZA 20 lm~-l 

Dziś powtórzenie dawno oczekiwanei prem ery wspa.rua~e JO g i:11U produl.tcii 
kraioweę 19:ł7/28 p. t 

Zywlol. pt• U Braterstwo. 
naipotężn ;ejsze arcydzieło wytwórczości pols~iej 
- W rolach głównych: perła sceny polsk,ei ll'łmB 

RJA ALIC A 
Król 
humoru MARJUSZ MASZYŃSKI Nalpiękniejszy JERZY MARR amant pohki 

I 91.158 os6b podziwiało dot~chczas w Warszaw e ten sul'.terszlag er. I -----·------
Początek o godz. 4.30 po peł. 

Dziś. I CASI o li ff .Kto przen·kn e ta1emn1ce serc kobie 1118 O: (;ycb kto zbada prze 'aS ne puszcze, 
po kt('lrycb krąty m1łosć ?· 

Pott1:!ny fłlm tragiczne) m•łoś:i do upa1ająco pięknej kobiety pod tytułem 

,,SYMFONJA Z YSŁO '' 
przedstawia watrząsojace dzieje dwuch przyjac~ót, którym zazdrość o zawód sercowy wkłada brofl bratobójczą do rąk. ł. Scenar ;usz według znakomitej pow eśc1 Hermana Sudermanna. 
OłównąrolęKusłcle1kldla kt6rel m~icivinl stawls:ą tycie na kartę Q R ETA Q ARB Q gra fascvnu)8'Ca zmysłowa pltaknośt 

,,Symfonja Zmysłów'' 
„Symfonja Zmysłów'' 

to ~„roddeiska podr6t w zaklęte 
krainy miłoki 

to hymn. wyłplewany n• czełd pnv­
iata• 1 wierności przez wielkiego poełt 

,.Svmfon=a Zmysłów'' 

„Svmfonja Lmysłów" 
,.Svmfonf a Zmvsłów" 

to nałdska n•'!!ełęez zmysłów, walk 
i>orywł>w 1 :śmierci 

to "asmo rozpacz! wych zmagali ducha 
w labiryoc•" zar:drości. 
Io ledea potę.tny ako·d serca kob e• 
cego, kt6r~do wyrok) '' niezbadane. 

POCZĄTEK O CiODZ. 4 30 PO POŁ. 

OLLO Monumentalny dramat egzotyczny w 10 aktach • 

•• LE MOGOL ' " . ;l~~.l~j;~"ł·~·\·.r~::~·!-. ~~„~~~-~-1;.~:~~ .::·„\~:~'" ·:~--~>.==~.:\.: (;:~ ::~~:~1.~~:". ~„~,t.t' 
w roll głównei lwa „ Mozżuchan i . natał a Lisienko. 

PRACO\Vłłll\ KDJIDER 
watowych i puchowych 

LAUFER ł LANDAU. 
Piotrkowska 71 w Podwórzu. 

poleca w wj.efkim wyborze kołdry. Przyj 
muje obstalunki z własnego i powierzo­
nego materJalu po b. niskich cenach. 
Kotdry puchowe wyrabiamy maszynowo 

i ręczinii:e. 
UWAOA: Praoownia prowac:Y.tona jest 

przez p, I. Lamdaua. który 
po d~uższej praklwce powró­
~·r z Paryża. 

nai·ensza 
marha 

św tatowa 

Dr_ mecl. 

BRAUN 
Połudn•owa N~ 23 

teł. 40-26 
Spectalista chOróh Dr. skornych 1 wene· 

ST. BIB ERG AL r1~1!E~:J~:~;~r 
MONIUSZKI t 1. - Tel. 63-22. pizyjmuJe. od 9-1 l 
Choroby sk6rne i weneryczne. rano i od b-8 p.p 

ele kłtoterapja. . 
rzyjmuje od s-10 r. i od 5-8 wlecz: ...... 

---- Ś[)iewy solowe 1 chó·owe zespołu ,,Harmon~a". 

6A8lftETY dOSMtIYłił LfKBRSiiff I lnslltut de Bectutel . I LeKarz , ~ewsta 
c:;.:.::!'n~JteL!~~"t~~rt4~.::J (1 oiomie deA~~i:,:r:~:~eautł. Paris) ' H W~kOWV}kl f Horowin 

Chor skó i 1 ó L · d f kt · s I Ceg' el !'ł·ana 19 m d 1 • 41Gi§iłi:• lft • . r" w os w. eczen1 l' l' ow cery, Pe- I rach d Ił '7 przyjmu1e Ut 1ec:z: cjalne masate twa zy. i ci~ia MRsaże odtłuszczająee. Usu- 'ielę~nacla skóry i. włoitbw Specjalne • Hull a h! J • nicy przv ul. Piotr: wanie • ł sow ~lektrt ltz~ •. Lampa llwarcowa, Elelitrotera- 1 masa::~ twarzy 1 :iata. Masaże o<.ltłu ., 1 ~e)!•c.> ni ana 1\1) · I ko wski ei 294 pja, Sollux. Uodz. tlf2;v11:c od IU-7. Dta >anow od 2 ~4 szcaa1ą.ce, Usuwmi_e l!Darsi'-z;:k, broda 
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Chorobv slcórl'lle codzienme ud g<Jdz 1"ło #ootwo·&Q'-'"' . cb:iat c~ :rurgll estetycimei i dział we·k· • P1" , ów, "'.ągrow 1 onych defektów! t wener11 czne 1 'ł,-1 w1ecz. fłzylra;laei łe,a;i1i pod kierownictwem chirurga cery. ~'UW_•nh: ~losó".' ele"tr Ił~<\ Lec~en • .- lampą _____ _ O ra z. LEWINSONA. "" godz. 11rzvj od 12-2. El ·ktro.erap1a. .volux Pri:yim1110 kwarcow„ . 
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LECZ NI CA I Oo ct6r ta od Il -1, , długolelnią p·ak· . l Dla Pait od godz. iy~ą w lrzędlalni lekarzy spec1alistów g;,1bJne1 deruy nryh_ 11
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11 ~. f.r1· FabryKi Os Kar Iiahlert 1, 4-5 oddtielna o ,.i!'leznany dok rad.' s1ycznv nrzy Górnvm Rvrtlł: I r uu li w ł.od.d. ll'IÓ•czańsita 109 I czekaln 'a lt>I. 37-70 ..... e z 0 1 u1owosc1ą i PiotrkOWSlła 2~4, tel. ·li ~N z:tN adzka N2 t T t f 30 08 \\ISZell~1 ~m · "zvnnos :r:?,'.rriu'ii'~-~;r;~h ·~-~~~·r.:~aabd~~~~i;~. [elE'fO'l {~ }5· .3~ są jedr:;rob:~e~s.:~y,;-_t~~aiirm';'zędzie Dr. u~tl~D '~~r~p~od~·zęb„p/~dur~jlb·':.~m kich soec1atnośc1 l'ld g. 10 rano do 6-e1 oowroc1t. L Lil .... -oo poi. Szczepienie uspy, analizy (ma- Chorot>v ~Kórne Obsht 18 „ohd •• 1 •kuratnał C oopowledn1ega ~ZIL kału. krWi, ołwo:•n etc J opera.:11' włoiów , wenervc:z: horobv skorne s.tanowu•k• Opatruntn. ne i ITTOCl:OOfc-io Ili' Ur. med, I wenerv~zne '1e1WSZ' rzedne 'rc-Porada 3 zł Jte ~:~z::·el(~;~~~~e;:: p. M :trK o wie z =~:i:_r w~dztł Się s~~~11'!t ?cio~t~ 
Wizyty na rp1esc1~ 1»•0111entam• przyjmuje Piotrk<>wska 124 rtawrot 2 •dm .• Repuolt.kl' 30 Zabiegi I operacie od untowy Kąpielt RO ltgena. r I 66 - 35. d 1> 1U r 1-2 i 4-8 świetlne. ' Naśw1e 1 lJ1nta lampą KW.rcu Przyun. , d 9·2 • S-8 od 3-7; w niedt i święta Qd tt-t dla pań spec, od go1ory męskie, wą ~Of."ntgen. ćleKtrv1.ac1a Z;:oy ota oań od 4 6. ('lor b1t skórv i wł.>SOW 4 !:i 1amsk 1e, 11bUWle sztuczne, korony i4ote platy1<.1W.! Oddz·elna po.ze• Lecz ,·nk ddcktów cery, maśaże. elek· dla nie~arootnycb swetry na wypła-i Cl• sty kalni. t --terapia cen111 leca.n1c. 1 ę, Piot•kuwska 37. W niedziele I święta do godz 'Z popo ,• Gablne<Jku.i.metyczny MlliltAlli. I. we śc1e J p ęlro 

W Łodzi zł. 4-00 mles!cczniC..::Za-m~l-ets_c_o_\\_•a~5-iL---Q-·--ł-----. --zw {C°zi}N"e--:-· 8 -,r n wiets~· mntnut~OW)' (na strorite 10 szpalt). w 1 EKSCll!: Prenun1erata mlesięcznle.-Zag'ranka 7 glotych 'ilieslęcrnie.- g osz-en1a: 40 gros1y u wlcri milimetro\11') tna monie • S!Plllty) Zarę.:zynowe I iaśluhir• Pt' Odnosten!e do dom•}w IO iroszy · tekście IO zł Zamie1~.:owe o So proc;. Zair o IOI• proc dro:teJ. Za "terminowy arui ~~edakcia I AdtQlnlstrus&. Piotrkowska D. Oodziny pn:yle~ redak.:11 6-1 Oiln~zet\ adminim ole odpoY..lada Urohne IO tr PosZ11ł1 pra.:Y 5 łł Na1mn !IO 1tr. • '':lfooy redakcP 17-24. 36-.ta. &ct-łł to poi Rekopisów nlezamów\oa U&loszeola kotorowt \ml 1Jtmatna wtelk~ ćwlere ttroorl 100 procent CltOłeJ ·,.,n admlolstraciJ ZZ.lł - - - - IJYcb ole zwra.:a si~. - - -

,W drukami „Renubliki", Piotrkowska 49. 




